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W ST ĘP

Socjologia jako wiedza ogólna o prawidłowościach i wzajemnych sto­
sunkach form bytu społecznego, oparta na obserwacjach konkretnych 
społeczeństw, jest nauką stosunkowo młodą. Początki jej sięgają drugiej 
połowy XIX w., kiedy pod wpływem naturalizmu oraz wyrosłych z niego 
dwóch wielkich prądów umysłowych — ewolucjonizmu i pozytywizmu — 
dokonuje się rozwój nauk szczegółowych, a wśród nich nauk społecz­
nych. Socjologia wywodzi się w prostej linii z filozofii społecznej 1. Fakt 
ten znalazł poważne odbicie w poglądach pierwszych socjologów, jak 
A. Comte i E. Durkheim, którzy — posługując się schematem pozytywi­
stycznego myślenia — uprawiali tzw. socjologizm, to jest kierunek poszu­
kujący w socjologii totalnego wyjaśnienia faktów społecznych.

Stanowisko pozytywistyczne, zwłaszcza Durkheima, już w samych po­
czątkach zaciążyło na koncepcji socjologii religii, która rozwinęła się 
w kręgu ówczesnych pojęć, metod i teorii socjologicznych. Pierwsi ba­
dacze zjawisk religijnych, zamiast koncentrować się wyłącznie na ich 
aspektach pozytywnych i empirycznych, dążyli do poznania genezy, istoty 
i funkcji religii. Mimo całego „szacunku” dla faktów religijnych2, nie 
byli oni wolni od uprzedzeń wobec samej religii. Z jednej strony w socjo­
logii upatrywali ideologiczną podstawę do zbudowania państwa laickiego, 
wolnego od wpływów religii, z drugiej zaś samo zjawisko religijne poj­
mowali w sposób uproszczony. Sądzili, że religię można w zupełności wy­
jaśnić, sprowadzając ją do jednej z funkcji społecznych

Ta teoretyczna i metodologiczna orientacja w ówczesnej socjologii, 
znajdująca reperkusje w badaniach zjawisk religijnych, początkowo wy­
wołała niechęć w środowiskach kościelnych wobec socjologii religii. Jesz­
cze w 1923 r. G. Richard, mając na uwadze prace socjologiczne Durkhei-

1 W. M a r k i e w i c z :  Socjo log ia  po lska  (1919— 1969). S tu d ia  Socjo log iczne  1970 
n r  1 s. 5.

2 P o r. F . I s a m b e r t :  L a  sociologie re lig ieu se  en  F ran ce . R e v u e  de L ’en se ig n e ­
m e n t S u p ér ieu r  1965 n r  1—2 s. 53—54.

3 P o r. J . L a r d i ô r e :  S ocjo log ia  a m yśl ch rześc ijań sk a . W: Socjo log ia  re lig ii. 
W prow adzen ie . O p racow ał i w y b o ru  do k o n ał F . H o u t a r t .  K ra k ó w  1962 s. 1— 3.



34Θ K S. W ŁA D Y SŁA W  PIW O W A R SK I (2)

ma i jego szkoły, pisał: „Ta socjologia religii, jak się ją nazywa, jest nie­
zgodna nie tylko z wiarą chrześcijańską, lecz także z teizmem filozoficz­
nym, z wszelką wiarą, która przynajmniej tytułem hipotezy, uznaje oso­
bowość boską” 4.

Pomimo wysuwanych wątpliwości, socjologia religii coraz bardziej 
przenikała w środowiska katolickie. Niewątpliwie dużą zasługę należy 
przypisać niemieckim socjologom religii, którzy wypracowali metody 
właściwe tej dyscyplinie naukowej 5 oraz socjologowi francuskiemu Ga­
brielowi Le Bras, którego badania przyczyniły się nie tylko do ukazania 
stanu katolicyzmu francuskiego w jego uwarunkowaniach historycznych, 
ale także do wypracowania i odnowy metod duszpasterskich 6. Imponu­
jący rozwój socjologii religii w różnych krajach katolickich pod wpływem 
Le Bras, zwłaszcza w okresie powojennym, jest niezbitym dowodem na 
jej akceptację przez czynniki kościelne. Paradoksalne jest zjawisko, że 
zwalczana kiedyś socjologia religii, dzisiaj niejednokrotnie występuje pod 
nazwą: „socjologia chrześcijańska”, „socjologia katolicka”, „socjologia 
religijna”, „socjologia pastoralna”, a nawet „socjologia nadprzyrodzona”.

Przełamanie barier ideologicznych i konfesyjnych w socjologii religii 
mogło się dokonać jedynie dzięki temu, że znakomita większość socjolo­
gów o różnej orientacji światopoglądowej przyjęła pozytywny (a nie „po­
zytywistyczny”) punkt widzenia w badaniach życia religijnego. Zdaniem 
ich nauka ta jako samodzielna dziedzina socjologii zajmuje się badaniem 
empirycznym i obiektywnym faktów religijnych 7. Obserwować, mierzyć, 
klasyfikować, porównywać, wyjaśniać — oto etapy stosowanej przez nich 
metody naukowej, pozwalające z jednej strony na opis i klasyfikację 
faktów religijnych, z drugiej zaś na wykrywanie związków między tymi 
faktami a innymi zjawiskami społecznymi oraz na ustalanie „praw” rze­
czywistości społeczno-religijnej. Dodajmy, że opis, systematyzacja i ty­
pologia faktów religijnych stanowi przedmiot socjografii religii, zaś in­
terpretacja i wyjaśnienie oraz analiza prawidłowości życia społeczno-re- 
ligijnego, stanowi przedmiot właściwy socjologii religii.

Powyższe uwagi dotyczące naukowego charakteru socjologii religii 
oraz zaakceptowania jej w środowiskach katolickich są niezbędne z punk­
tu widzenia niniejszej rozprawy. Ukazując etapy rozwoju socjologii religii 
w Polsce, warto zaznaczyć, że nauka ta nie będzie tutaj traktowana, ani 
jako „zamaskowana forma filozofii czy teologii” 8, ani też jako „szczegól­
na postać socjologizmu” 9. W konsekwencji różne tendencje i kierunki 
badań będą oceniane przede wszystkim z punktu widzenia naukowych 
wymagań socjologii religii, a ściślej, socjologii religii jako nauki pozy­
tywnej i obiektywnej, niezależnie od światopoglądowej orientacji auto­
rów.

4 G. R i c h a r d :  L ’A th é ism e  d o g m atiq u e  en sociologie re lig ieu se . P a r is  1923 s. 4.
5 P o r. J . M a j k a :  S ocjo log ia  re lig ii w  u jęc iu  n iem ieck ie j szkoły s tru k tu ra ln e j .  

Z e s z ty ty  N a u ko w e  K U L  2(1959) n r  3 s. 53— 69.
6 P o r. J. M a j k a :  S ocjologia re lig ii w  u jęc iu  p ro f. G. L e B ras a  socjo logia 

d u szp as te rsk a . Z e s z y ty  N a u ko w e  K U L  3(1960) n r  1 s. 91— 108.
7 P o r. J. L a l o u x :  M an u el d ’in itia tio n  à  la  socio logie re lig ieuse . P a r is  1967 

s. 57 i 105.
8 P o r. np . L  a  r  d i è r  e, jw . s. 3.
9 Por. H. C a r r i e r :  L es ca th o liq u es  e t la  sociologie em p iriq u e . W : E ssa is de 

socjo log ie  re lig ieu se . S ociologie d ’a u jo u rd ’h u i. P a ris  1967 s. 33.
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Dzieje socjologii religii w Polsce nie doczekały się jeszcze pełnego opra­
cowania, z czego wcale nie wynika, że rozprawa niniejsza w pełni uczyni 
zadość wymaganiom stawianym tego typu pracom. Synteza powinna być 
poprzedzona opracowaniami monograficznymi, których niestety, ciągle 
jeszcze brakuje. Niemniej dotychczasowe syntezy są fragmentaryczne lub 
zbyt ogólne 10.

Socjologia religii w Polsce na szerszą skalę rozwija się dopiero po 
1957 r. Jednakże same badania nad życiem religijnym, zwłaszcza nad 
ludową kulturą religijną sięgają jeszcze XIX w. Jedne z nich rozwijały 
się w ramach zbieractwa informacji o folklorze ludowym, inne w ramach 
już bardziej metodycznie uporządkowanych badań nad kulturą społeczną 
w Polsce, przy czym wiązane one były z różnymi kierunkami panującymi 
w etnologii i socjologii, wreszcie na osobną uwagę zasługują badania pro­
wadzone przez analityczną szkołę w socjologii. Zasygnalizowane badania 
trudno byłoby podzielić na wyraźne okresy czy nawet szkoły, poza ostat­
nią założoną przez Floriana Znanieckiego. Wydaje się jednak, że można 
przyjąć następujący podział kierunków czy etapów badań życia religij­
nego w Polsce: I. prace zbierackie — materiały etnograficzne i pamiętni­
karskie, II. kierunek kulturowy, III. szkoła analityczna, IV. kierunki 
i tendencje we współczesnych badaniach nad religijnością społeczeństwa.

I. PR A C E  Z B IE R A C K IE  — M A T ER IA Ł Y  E TN O G R A FIC Z N E  
I P A M IĘ T N IK A R S K IE

Przed skrystalizowaniem się kierunków i szkół w socjologii polskiej, 
trudno jest mówić o uprawianiu naukowej socjologii religii. Niemniej 
w przeszłości rozwijały się u nas badania, które przynajmniej ubocznie 
zajmowały się faktami religijnymi. Najwcześniej rozwinęły się studia 
związane z folklorem ludowym. Ks. F. Mirek, omawiając dorobek socjo­
logii polskiej, podkreśla, że przyczyną zainteresowania się badaczy spra­
wami folkloru były rozbiory Po lsk i11. Ogólnie biorąc, zainteresowania te 
odznaczały się trzema właściwościami: a. Skierowanie uwagi na badania 
„początków narodu”, który — mimo upadku państwa polskiego — stano­
wił pewną wspólnotę kulturową, jednoczącą wszystkich członków. Szcze­
gólnie zainteresowano się warstwą chłopską, najbardziej upośledzoną spo­
łecznie. Przyczyniło się to do zapoczątkowania badań ludoznawczych,
b. Rozwój idei braterstwa i związanie walki o wyzwolenie Polski z wol­
nością wszystkich ludów uciśnionych. Na tym tle nabiera znaczenia idea 
panslawizmu oraz budzi się zainteresowanie dla kultury ludowej Sło­
wian. c. Położenie nacisku na wartości religijne, a ściślej na swoistą wiarę 
w siły pozaziemskie, kierujące losami narodów. W tej atmosferze rozwi­
nęło się zainteresowanie kulturą ludowo-religijną.

10 P o r. S. O s s o w s k i :  Sociologie des re lig io n s en Po logne. A rch ive s  de S o ­
ciologie des R e lig ions  2(1957); Z. P o n i a t o w s k i :  W stęp  do re lig io zn aw stw a . 
W arszaw a 1962; J . M a j k a :  Socjo log ia  re lig ii w  Polsce. Z e sz y ty  N a u ko w e  K U L  
5(1962), n r  4, s. 99—111; T e n ż e :  L a  sociologie de la  re lig io n  en P o logne. Social 
C om pass  10(1963) 453—476; К . J u d e n k o , Z. P o n i a t o w s k i :  Socjo log ia  r e ­
lig ii. E u h em er. P rzeg ląd  R e lig io zn a w czy  10(1966) n r  6 s. 31—42.

11 F . M i r e k :  Socjo log ia  w  P olsce. P rzeg ląd  P o w szech n y  47(1930) t. 187 s. 156— 
161.



348 K S. W ŁA D Y SŁA W  PIW O W A R SK I (4)

Wymienione cechy, zdaniem ks. Mirka, świadczą o specyfice polskich 
badań ludoznawczych, zapoczątkowanych w naszym kraju wcześniej niż 
w innych krajach Europy 12. Otóż trzeba zauważyć, że tzw. zbieractwo 
informacji o folklorze ludowym wcześniej rozpoczęło się w innych kra­
jach, m.in. w Czechach 13. W Polsce pierwsi folkloryści i etnografowie 
pojawiają się w XIX w. Spośród nich na szczególną uwagę, ze względu 
na badania nad religijnością, zasługuje Oskar Kolberg (1814—1890).

Kolberg zgromadził olbrzymi materiał źródłowy z różnych dziedzin 
życia i kultury, obejmujący 60 tomów 14. Nie posiadał on przygotowania 
naukowego, niemniej jego prace zbierackie z dziedziny etnografii, fol­
klorystyki i muzykologii mają światowe znaczenie. J. Karłowicz nazwał 
je „czystym złotem etnograficznym” 15.

Prace Kolberga stanowią „kopalnię” dla socjologii religii w Polsce. 
Nie jest jednak łatwo wyłowić z jego dzieł, uporządkować i poklasyfiko- 
wać problematykę dotyczącą życia religijnego na wsi polskiej. Na pod­
stawie dzieł wydanych drukiem pewne próby w tym zakresie poczyniła 
K. Zawistowicz Adamska 16, a ostatnio K. Judenko 17. Biorąc za podstawę 
systematyzacji cztery elementy życia religijnego, mianowicie wierzenia, 
obrzędy, moralność oraz stosunek do grup religijnych i ich przywódców; 
stwierdza się, że Kolberg najwięcej uwagi poświęca wierzeniom, obrzędo­
wości i częściowo poglądom ludności wiejskiej na duchowieństwo. Z dzieł 
Kolberga można poznać wiejską mentalność religijno-magiczną, pojęcia 
i wyobrażenia religijne, hierarchię świętych, gusła, zabobony; następnie 
różne obrzędy, w tym także praktyki religijne; wreszcie stosunek ludności 
do duchowieństwa i zakonów wyrażający się w różnych dykteryjkach, 
niekiedy naiwnych w swej treści. Wśród opisów folkloru religijnego spo­
tyka się wiele opinii autora o stanie religijności na wsi polskiej. Kolberg 
akcentuje zewnętrzny, gromadny i obserwancki typ religijności polskiego 
wieśniaka, posługując się przy tym bogatą dokumentacją faktograficzną.

Zainteresowania badaczy folklorem ludowym rozwijały się w dalszym 
ciągu w XIX i XX w„ jednakże prowadzono je bardziej metodycznie 
i w powiązaniu z różnymi kierunkami występującymi w etnologii i socjo­
logii 18. Natomiast samo zbieranie materiałów o kulturze wiejskiej, m.in. 
o przejawach życia religijnego w Polsce, wystąpiło w nowej postaci i na 
innych zasadach w XX w., mianowicie w formie organizowania i groma­

12 T am że, s. 157.
13 P o r. J .  K r z y ż a n o w s k i :  F o lk lo ry s ty k a  po lska . W: S łow n ik  fo lk lo ru  p o l­

skiego (pod. red . J . K r z y ż a n o w s k i e g o ) .  W arszaw a 1965 s. 108.
14 U chw ałą  R ad y  P a ń s tw a  z dn. 13 lipca  1960 r. p o stanow ione  zostało  w y d an ie  

„D zieł w szy stk ich  O sk a ra  K o lb e rg a ”, o b e jm u jące  g łów ną jego p ra c ę  (Lud. Jego  
zw yczaje , sposób życia , m ow a, p o d an ia , p rzysłow ia , ob rzędy , gusła , zabaw y , m u ­
zyka i tańce ) o raz  p ra c ę  w y d an ą  w cześn ie j, lecz p ó źn ie j w łączoną  do „ L u d u ” 
(P ieśn i lu d u  polsk iego) i in n e  p race , p rzew ażn ie  ined ita .

15 J . K a r ł o w i c z :  O sk ar K olberg . W isla  t. II I  1889 s. 472.
16 K. Z a w i s t o w i c z - A d a m s k a :  „L u d ” K o lb e rg a  jak o  źródło  do b ad ań  

nad  obrzędow ością  lu d u  po lsk iego . L u d  t. X L II, 1956 s. 382 nn.
17 K.  J u d e n k o: P ro b le m a ty k a  re lig ioznaw cza  w  „D zie łach” O sk a ra  K o lb erg a  

(1814— 1890). E u h em er  9(1965) n r  1 s. 53—64.
18 Do b a rd z ie j op isow ych  m o n o g ra fii n a leżą  dzie ła  do tyczące różnych  reg ionów : 

M. F e d e r o w s k i :  L ud  okolic Ż a rek , S iew ierza  i P ilicy . W arszaw a 1888; Z. G l o ­
g e r :  O bchody w ese lne . K ra k ó w  1869; F . B u j a k :  Ż m iąca. K rak ó w  1903; T e n ż e :
M aszkien ice. K rak ó w  1901; i inn i.
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dzenia pamiętników 19. Spośród nich na szczególną uwagę zasługują ma­
teriały biograficzne zebrane przez W. I. Thomasa i F. Znanieckiego20. 
Autorzy w oparciu o pewne założenia metodologiczne 21 zgromadzili ol­
brzymi materiał źródłowy, na który składają się listy, wspomnienia, pa­
miętniki i wypowiedzi chłopów polskich publikowane W gazetach oraz 
opinie o nich z prasy, protokoły sądów amerykańskich i dokumenty pa­
rafialne.

Wspomniana praca zawiera bogaty materiał faktograficzny dotyczący 
religijności polskiej, niestety dotychczas jeszcze nie opracowany. Autorzy 
ukazują życie religijne polskiego chłopa w Europie i Ameryce we wszy­
stkich podstawowych przejawach. Wśród nich wiele miejsca zajmują wie­
rzenia, wizje świata, postacie świętych, wyobrażenia i pojęcia religijne, 
magia; następnie praktyki religijne, sakramenty św., liturgia, zwyczaje 
i obyczaje religijne; dalej moralność naturalna, ewangeliczna i kościelna, 
stosunek do bogactw, przejawy różnych konfliktów; wreszcie duchowień­
stwo wraz z pewnymi elementami antyklerykalizmu oraz parafia i jej 
konflikty na tle narodowościowym i wyznaniowym. Szczególnie warto­
ściowe jest ukazanie przez autorów omawianego dzieła typologii religij­
ności chłopów polskich udokumentowanej zebranym materiałem źródło­
wym 22. Typologia ta jednak oparta została na różnych kryteriach, zresztą 
mało sprecyzowanych, m.in. na wizjach świata religijnego, które wyraża- 
żają raczej różne formy religii a nie typy religijności.

W pewnym sensie kontynuację badań Thomasa i Znanieckiego stanowi 
inne monumentalne dzieło, oparte również na materiałach biograficznych, 
mianowicie Młode pokolenie chłopów. J. Chałasińskiego23. Sam Chała- 
siński podkreśla, że obydwie te prace uzupełniają się historycznie. Pierw­
sza dotyczy pokolenia rodziców, druga ich dzieci. Obydwie zajmują się 
społecznymi przeobrażeniami wsi, obejmującymi okres od uwłaszczenia 
chłopów do naszych czasów 24. Druga z nich jednak nie dostarcza już tak 
obfitych informacji z dziedziny życia religijnego jak pierwsza. Zawiera 
różne wypowiedzi na temat społeczno-moralnych aspektów życia na wsi 
oraz postaw młodego pokolenia chłopów wobec duchowieństwa. Szczegól­
nie mocno akcentowany jest w niej problem antyklerykalizmu.

Jeszcze mniej uwagi życiu religijnemu na wsi polskiej poświęca się 
w pamiętnikach gromadzonych w okresie powojennym, traktowanych

19 P or. J. C h a ł a s i ń s k i :  T rzydzieśc i la t  socjo logii p o lsk ie j. (1918— 1947).
P rzeg ląd  S o c jo lo y ic zn y  t. X : 1948/1949 s. 41.

20 W. I. T h o m a s  a nd  F.  Z n a n i e c k i :  P o lish  P e a sa n t in  E u rope  and  A m e­
rica . N ew  Y ork  1958 (reed y c ja  II  w y d an ia  z 1927 r.).

21 C h a ł a s i ń s k i ,  jw . s. 24 n. A u to r p o d k reś la , że g rom adzen ie  p am ię tn ik ó w  
przez Z nan ieck iego  i jego  szkołę o p a rte  było  na  n as tęp u jący ch  za łożen iach : z p u n k ­
tu  w idzen ia  teo re tycznego  — na ko n cep c ji g ru p y  sąs ied zk ie j jak o  w sp ó ln o ty  p o d ­
staw o w ej i p ie rw o tn e j; z p u n k tu  w id zen ia  m etodologicznego  — na uw zg lęd n ien iu  
dw óch czynn ików : o b iek ty w n e j s tro n y  dz ia łan ia  społecznego, czyli sy tu ac ji spo ­
łecznej i su b iek ty w n e j s tro n y , czyli p o s taw  społecznych.

22 O prócz w łasn y ch  m a te ria łó w , au to rzy  uw zg lędn ili m a te r ia ły  e tn o g ra ficzn e  ze­
b ra n e  p rzez  O. K o lb erg a  i P o lsk ą  A k ad em ię  U m ie ję tnośc i w  K rakow ie .

23 J . C h a ł a s i ń s k i :  M łode poko len ie  chłopów . T. 4. W arszaw a 1938.
24 C h a ł a s i ń s k i :  T rzydzieści la t  socjo logii po lsk ie j jw . s. 24.
25 M łode poko len ie  w si P o lsk i L udow ej. T. I. A w ans poko len ia . W stęp  J . C h a ­

ł a s i ń s k i .  W arszaw a 1964; T. II. T u je s t m ój dom . W stęp  J . C h a ł a s i ń s k i .  
W arszaw a  1965; T. I I I .  W  p o szuk iw an iu  drogi. P rzed m o w a  J . C h a ł a s i ń s k i ,  
w stęp  B. G o ł ę b i o w s k i .  W arszaw a 1966; T. IV. Od ch łopa  do ro ln ik a . P rz e d -
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jako kontynuacja Młodego pokolenie chłopów25. Z tego punktu widze­
nia bardziej interesujące są inne serie pamiętników 26.

Prace, zwane tutaj „zbierackie”, nie mają jednolitego charakteru. Jedne 
dotyczyły faktów obiektywnych z zakresu folkloru ludowego i były gro­
madzone raczej spontanicznie, bez jakiejś metody selekcji i porządkowa­
nia; drugie zaś dotyczyły faktów subiektywno-obiektywnych z zakresu 
świadomości społecznej ugruntowanej w materiałach autobiograficznych 
i były gromadzone już w sposób bardziej metodyczny i zaplanowany. 
Obydwa typy prac „zbierackich”, ogólnie biorąc, stanowią cenny materiał 
faktograficzny, który — przy braku systematycznych badań nad religij­
nością — może być podstawą do zrekonstruowania dawnego profilu reli­
gijności polskiej, przynajmniej w odniesieniu do niektórych przejawów 
życia religijnego. Należałoby tylko postulować znaczniejsze niż dotych­
czas wykorzystywanie go w podejmowanej problematyce socjo-religijnej, 
zwłaszcza w zakresie religijności wiejskiej.

II . K IE R U N E K  K U LTU R O W Y

Ks. Mirek zwraca uwagę na fakt, że po upadku powstania stycznio­
wego w kręgach intelektualnych w Polsce nastąpiło pewne zachwianie 
się wiary w ideały narodowo-religijne. Chociaż nie odrzucano ich całko­
wicie, to jednak traktowano je już z pewnym krytycyzmem. Postano­
wiono przede wszystkim zwrócić się ku „faktom” i ku „ludziom takim 
jacy są” 27. Znalazło to odbicie w naukach społecznych, a m.in. w socjo­
logii. W zakresie tej nauki sięgnięto po gotowe wzory wypracowane na 
Zachodzie28, gdzie dominującym kierunkiem wówczas być naturalizm, 
manifestujący się w dwóch wielkich prądach umysłowych: ewolucjoniźmie 
i pozytywizmie 29. Pierwszy z nich miał dominujące znaczenie w naukach 
społecznych drugiej połowy XIX w.; drugi zaś w pierwszej połowie XX w.

W Polsce rozwój nauk społecznych, ze względu na brak państwowości, 
dokonywał się poza ramami uniwersytetów. Toteż „nowa nauka” była 
w pewnym sensie dziełem amatorów 30. Pierwsi badacze życia społecznego 
w drugiej połowie XIX i na początku XX w. ulegając wpływom różnych 
kierunków, formułowali pewne założenia teoretyczne i metodologiczne, któ­
re znalazły oddźwięk w podejmowanych przez nich pracach badawczych. 
W następstwie tego „kierunek kulturowy” nie przedstawia się jednolicie. 
Wspólną cechą jego przedstawicieli w zakresie interesującego nas zjawi­

m ow a J . C h a ł a s i ń s k i ,  w s tęp  E. J a g i e ł i o - Ł y s i o w a .  W arszaw a  1967; 
T. V. G ospodarstw o  i rodzina . P rzed m o w a J . C h a ł a s i ń s k i ,  w s tęp  D. G a ł a j ,  
F.  J a k u b c z a k .  W arszaw a  1968.

26 P o r. np. M oja w ieś i ja . O p raco w an ie  i w s tęp  J . T u r o w s k i .  W arszaw a 
1964; W spółczesna fo rm a c ja  k a to lic k a  w  P o lsce 1945— 1965. W arszaw a 1967.

27 M i r e k ,  jw . s. 160.
28 W P o lsce  zn an e  by ły  w ów czas dzie ła  n as tęp u jący ch  au to ró w . B u ck le ’a, B a- 

geho ta , C o m te’a, D arw in a , S p en ce ra  i innych .
29 P o r. A. G e l l a: E w olucjon izm  a począ tk i socjo logii (L. G um plow icz  i L . F. 

W ard). W ro c ław -W arszaw a-K rak ó w  1966 s. 12.
30 P o r. A. K ł o s k o w s k a :  Socjo log ia  w  P o lsce  w  d ru g ie j po łow ie X IX  w. 

S tu d ia  i m a te r ia ły  z  d z ie jó w  n a u k i p o lsk ie j. S e ria  A ; H is to ria  n a u k  społecznych . 
Z eszy t 9. W arszaw a  1966 s. 202.
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ska religijności jest traktowanie religii jako przejawu względnie elementu 
kultury. Zajmowali się oni więc nie tyle religią i jej społecznymi uwa­
runkowaniami, ile raczej kulturą religijną, przy czym jedni z nich usiło­
wali wyjaśnić genezę i istotę religii, inni zaś badali jej historię, strukturę 
i funkcje w kulturze jako pewnej całości. Dodajmy, że nie było wówczas 
jasnego rozgraniczenia między socjologią, etnologią, antropologią kultury, 
demografią społeczną itd.

Pierwszym kierunkiem, jaki wyraźnie uformował się w Polsce w dru­
giej połowie XIX w. był ewolucjonizm. Spośród autorów, którzy zasłu­
gują na uwagę w ramach tego nurtu ze względu na zajmowanie się reli­
gijnymi elementami folkloru, należy wymienić przede wszystkim Jana 
Aleksandra Karłowicza (1836—1903). Działalność naukowa tego uczonego 
miała dość szeroki zakres. Zwróćmy jednak uwagę wyłącznie na jego 
zainteresowania etnograficzne w aspekcie gromadzenia informacji o fak­
tach religijnych. Zainteresowania te znalazły wyraz w różnych jego publi­
kacjach 31, zamieszczanych często na łamach miesięcznika Wisła. Karło­
wicz umiejętnie wiązał z sobą dwa postulaty: z jednej strony gromadze­
nia i klasyfikacji faktów odnoszących się do życia religijnego, z drugiej 
zaś ich interpretacji w oparciu o teorię ewolucjonistyczną, zwłaszcza 
w ujęciu Edwarda T y lo ra32. Stanowisko to skłoniło autora do zajęcia 
się różnymi formami religii, szczególnie religii pierwotnych, w celu wy­
kazania ich genezy, ewolucji i struktury. Poglądy jego w tym zakresie 
nie były pozbawione uproszczeń. W dziedzinie badań nad religijnością, 
zasługą Karłowicza nie są jednak jego analizy teoretyczne, lecz przede 
wszystkim materiały faktograficzne, dotyczące terenu Polski. Na pod­
kreślenie zasługuje zwłaszcza podjęcie próby charakterystyki religijności 
szlachty polskiej. Autor dostrzegł pewne przeobrażenia wśród niej, z „tę­
pego konserwatyzmu religijnego” w postawę bardziej nowoczesną i tole­
rancyjną 33

Ewolucjonizm w polskiej etnologii i socjologii był szerzej reprezento­
wany, choć niekoniecznie w badaniach nad folklorem religijnym 34. Na­
leży jednak odnotować fakt, że nurt ten w skrajnej postaci XIX~wiecz- 
nego schematu, nie utrzymał się długo. Przyczyną zarzucenia lub pew­
nej modyfikacji ewolucjonizmu była głównie metoda badań, charaktery­
zująca się m.in. takimi cechami jak niedostateczna baza źródłowa przy 
tendencjach do przedstawiania etapów rozwoju kultury i do pochopnych 
rekonstrukcji historycznych oraz mieszanie opisów zjawisk kulturowych 
z postulatam i35.

Stanowisko ewolucjonizmu, ale już w zredukowanej postaci reprezen­

31 K arło w icz  p u b lik o w a ł sw ój do robek  n au k o w y  p rzew ażn ie  w  n iew ie lk ich  o b ję ­
tościow o a r ty k u ła c h , po r. Ż ycie i p ra c e  J a n a  K arło w icza  (1836— 1903). K siążk a  zbio­
ro w a w y d an a  s ta ra n ie m  i n ak ład e m  re d a k c ji W isły . W arszaw a 1904; także , O. G a j-  
k o w a :  J a n  K arło w icz  i L u d w ik  K rzy w ick i jako  p rzed s taw ic ie le  dw u  n u rtó w  
w  e tno log ii p o lsk ie j. W rocław  1959.

32 P o r. M. N o w a c z y k :  J a n  A lek san d e r K arło w icz  (1836— 1903) in ic ja to r  b a ­
d ań  re lig ioznaw czych  w  Polsce. E u h em er  7(1963) n r  4, s. 23— 36.

33 P ró b a  c h a ra k te ry s ty k i sz lach ty  po lsk ie j. W : O gnisko. K siążk a  zb iorow a dla 
uczczenia 25 le tn ie j dz ia ła lności T. T. Jeża . W arszaw a 1882 s. 142—162.

34 P rzed s taw ic ie lam i k ie ru n k u  ew olucjon istycznego  w  P o lsce  by li: Z. H eryng , 
K . K rau s , B. L im an o w sk i, E. M ajew sk i, J . P o tock i, L. W in ia rsk i i inn i.

35 P o r. M. O s s o w s k a :  S ocjo log ia  m ora lnośc i. Z a ry s  zagadn ień . W yd. 2.
W arszaw a 1969 s. 14-5— 146.
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tował w Polsce Kazimierz Moszyński (1887—1959). W podjętych bada­
niach nad folklorem ludowym posługiwał się on, oprócz metody ewolucjo­
nizmu, także innymi metodami: historyczno-porównawczą, geograficzną 
i lingwistyczną. Biorąc to pod uwagę np. K. Judenko traktuje Moszyń­
skiego jako eklektyka na gruncie teorii ewolucjonizmu krytycznego 36.

Spośród licznych prac autora 37, na uwagę zasługuje rozprawa o kul­
turze ludowej Słowian 38, w której wiele miejsca zajmuje problematyka 
socjo-religijna. Moszyński zgromadził wiele materiałów źródłowych do­
tyczących wierzeń i kultu. Wprawdzie omawia on zasadniczo teren Sło­
wiańszczyzny, niemniej część z tych materiałów została zebrana w róż­
nych rejonach Polski. W zakresie wierzeń Moszyński omawia wątki po­
gańskie w religii chrześcijańskiej, mity, tabu i magię, wiarę w Boga, de­
mony i świętych. W dziedzinie praktyk interesujący jest zwłaszcza jego 
podział na praktyki submagiczne i magiczne. Te ostatnie dzieli na pięć 
grup: translacyjne, transmisyjne, sympatetyczne, kreacyjne i incepcyjne 39. 
Ogromny materiał źródłowy w zakresie wierzeń i praktyk zebrany przez 
Moszyńskiego posiada dużą wartość poznawczą dla badaczy religii pier­
wotnych i religijności ludowej.

Pewną reakcją na ewolucjonizm w etnologii był tzw. kierunek „kul- 
turowo-historyczny”, który został zapoczątkowany jaszcze w drugiej po­
łowie XIX w., a skrystalizował się ostatecznie dopiero w pierwszych la­
tach XX w .40. Charakterystyczną cechą tego kierunku było przyjęcie 
teorii „kręgów kulturowych”, w których uformowały się kiedyś pewne 
„kultury zasadnicze” i rozpoczęły „wędrówkę” po globie. W konsekwencji 
rozwój kultury polega nie na ewolucji jednopiennej, lecz na dyfuzji, za­
pożyczeniach i asymilacji elementów kulturowych. Jednym z przedsta­
wicieli tego kierunku był wybitny uczony, Polak działający poza grani­
cami kraju, Bronisław Malinowski (1884—1942) 41. Malinowskiego nie in­
teresuje już geneza czy etapy rozwoju kultury, lecz współczesne funkcjo­
nowanie jej integralnego systemu. W swoich badaniach autor ten wiele 
miejsca poświęcił problematyce wierzeń, magii, mitologii i życiu moral­
nemu ludów pierwotnych 42. Problematyka ta w oparciu o bogaty ma­
teriał zebrany przez Malinowskiego czeka jeszcze na opracowanie.

Autorem, który zdecydowanie odrzucał ewolucjonizm, był inny przed­
stawiciel szkoły kulturowo-historycznej, Stanisław Poniatowski (1884— 
1945). W swoim dorobku naukowym, obejmującym kilkadziesiąt pozycji43,

36 K. J u d e n k o :  K az im ie rz  M oszyński jak o  b ad acz  w ie rzeń  i m ag ii. E u h em er  
5(1961) n r  2 s. 52— 56.

37 M oszyński n ap isa ł około 110 p ra c  nau k o w y ch .
38 K u ltu ra  ludow a S łow ian . Cz. I: K u ltu ra  m a te r ia ln a . K ra k ó w  1929. Cz. II : 

K u ltu ra  duchow a. Z .l. K rak ó w  1932. Z.2. K rak ó w  1939; po r. tak że : C złow iek. W stęp  
do e tn o g ra fii pow szechne j i e tno log ii. W rocław  1958.

39 P o r. K u ltu ra  ludow a S łow ian  cz. II  z. 1 s. 267 nn.
40 P rzed s taw ic ie lam i tego  k ie ru n k u  b y li m .in .: L . F ro b en iu s , B. A n k e rm an n ,

F . G rab n e r, A. R ad c liffe  B row n, R. T h u rn w a ld , S. M. S h irokogo ro ff, W. S ch m id t,
W. K op p ers , M. G usinde.

41 P o r. K . J u d e n k o :  B ro n is ław  M alinow ski. E u h em er  3(1959) n r  4 s. 393—404.
42 M alinow sk i n ap isa ł p o n ad  80 p ra c  nau k o w y ch . N iek tó re  z n ich  by ły  tłu m a ­

czone na język  po lsk i, np . Ż ycie  sek su a ln e  dzik ich  w  pó łn o cn o -zach o d n ie j M elanezji. 
T łum . A. W a l i g ó r s k i ,  J . C h a  ł a s i ń s к i, W arszaw a 1957; S zk ice  z teo rii 
k u ltu ry . W stęp  K . J u d e n k o .  W arszaw a 1958.

43 W ykaz p ra c  S tan is ław a  P o n ia to w sk ieg o  p o d a je : E u h em er  3(1959) n r  6 s. 653— 
654.
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Poniatowski zajmuje się m.in. problematyka, wierzeń, obrzędów i moral­
ności ludu polskiego, koncentrując się zwłaszcza na ich genezie. Osiągnię­
cia jego w dziedzinie badań nad kulturą religijną nie są jeszcze dosta­
tecznie spopularyzowane 44.

W pewnym stopniu ewolucjonizm zarzucił także Ludwik Krzywicki 
(1859—1941), który wyrósł w jego tradycjach. Niektórzy autorzy tw ier­
dzą, że Krzywicki zanegował lub zmodyfikował same założenia ewolucjo­
nizmu klasycznego, natomiast w zagadnieniach szczegółowych nie wy­
kraczał poza metody i twierdzenia ewolucjonistów45 Najbardziej cha­
rakterystyczną cechą postawy badawczej tego autora jest akceptacja ma­
terializmu historycznego, a ściślej metody historyzmu w znaczeniu ba­
dania dynamiki rozwoju społecznego i prawidłowości tego rozwoju. To 
właśnie stanowisko skłoniło go do rewizji założeń i twierdzeń ewolucjo­
nizmu.

Stosunek Krzywickiego do religii był jasno określony ze względu na 
przyjęcie stanowiska marksistowskiego. Trzeba jednak stwierdzić, że — 
mimo szerokich zainteresowań i olbrzymiego dorobku w dziedzinie hi­
storii kultury i nauk społecznych 46 — problematyka religioznawcza znaj­
dowała się raczej na marginesie jego twórczości naukowej. Niemniej, pro­
blematyka ta na tle dorobku innych autorów, nie licząc S. Czarnowskiego 
i J. S. Bystronia, zajmuje ważną pozycję47.

Religia według Krzywickiego, jest zjawiskiem społecznym w tym sen­
sie, że stanowi ona wytwór określonego układu stosunków społecznych. 
Badając jej genezę i funkcje społeczne, autor koncentruje się na reli­
giach pierwotnych. Sporo miejsca poświęca zwłaszcza magii ze względu 
na konsekwencje przejęcia jej przez chrześcijaństwo, które traktuje jako 
kontynuację wierzeń i praktyk pierwotnych. Analiza tych wierzeń i prak­
tyk na przykładzie różnych społeczeństw pierwotnych prowadzi Krzy­
wickiego do wniosku, że religią już w swej genezie jest zjawiskiem prze­
żytkowym i wstecznym. Jest to oczywista konsekwencja marksistowskiego 
punktu patrzenia na religię.

W twórczości religioznawczej Krzywickiego pewną wartość dla socjo­
logii mają jego spostrzeżenia dotyczące religijności społeczeństwa pol­
skiego z przełomu XIX i XX w. W szkicu Do Jasnej Góry, napisanym na 
marginesie pracy Władysława Reymonta (Pielgrzymka do Jasnej Góry), 
Krzywicki analizuje główne cechy religijności wiejskiej w odróżnieniu od 
religijności miejskiej. Cechy te, to związek z przyrodą, poczucie zależ­
ności od sił niezrozumiałych dla wieśniaka, solidarność wierzącego z człon­
kami wspólnoty, gromadny charakter praktyk religijnych. Religijność 
miejska natomiast odznacza się sceptycyzmem, nasileniem praktyk bez 
wewnętrznej treści i siłą trad y c ji48. W innych pismach Krzywicki zaj­
muje się pewnymi tendencjami tkwiącymi w ówczesnym katolicyzmie. 
Dwie z nich zasługują na uwagę, mianowicie proces rozpadu tradycyjnej

44 P o r. J. K r a j e w s k a :  S ta n is ła w  P o n ia to w sk i jak o  re lig ioznaw ca. E u h em er  
jw . s. 642—652.

45 P o r. M. N o w a c z y k :  P ro b le m a ty k a  re lig ioznaw cza  w  p ra c a c h  L u d w ik a  K rz y ­
w ickiego. E u h em er  6(1962) n r  4 s. 33— 48; n r  5 s. 24—37.

46 P o r. b ib lio g ra fię  p ra c  K rzyw ick iego , tam że , n r  5 s. 38— 41.
47 P o r. Z. P o n i a t o w s k i :  W stęp  do re lig io zn aw stw a , jw . 104 n., 149.
48 L . K r z y w i c k i :  Do J a s n e j G óry . W: S tu d ia  socjologiczne. W arszaw a 1923 

s. 147— 164.
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doktryny, znajdujący wyraz m.in. w postulatach reformy Kościoła oraz 
proces indywidualizacji re lig ii49. Obydwie tendencje, zgodnie ze stano­
wiskiem marksistowskim autora, mają wskazywać na zanikanie religii 
w miarę postępów cywilizacji i rozwoju nauki.

Największy dorobek w zakresie socjologii religii w ramach omawiane­
go kierunku kulturowego posiada Stefan Zygmunt Czarnowski (1879— 
1931) 50. Był uczniem znakomitych socjologów i religioznawców francu­
skich, E. Durkheima i P. Saintyvesa. Stanowisko metodologiczne Czar­
nowskiego jest dość trudne do sprecyzowania. W pierwszej fazie swojej 
twórczości naukowej tkwił on niewątpliwie w kręgu metodologii i pro­
blematyki szkoły durkheimowskiej. Później stanowisko to częściowo zre­
widował przez przyjęcie pewnych elementów zaczerpniętych z metodo­
logii marksistowskiej. Ogólnie można powiedzieć, że teoretyczne i meto­
dologiczne stanowisko Czarnowskiego było kombinacją socjologizmu 
i marksizmu

W badaniach nad religijnością Czarnowski wychodził z założenia, że 
fakt religijny mimo swej odrębności jest kategorią kulturową, przy czym 
przez kulturę rozumiał on „całokształt zobiektywizowanych elementów 
dorobku społecznego, wspólnych szeregowi grup i z racji swej obiektyw­
ności ustalonych i zdolnych rozszerzać się przestrzennie” 52. W konse­
kwencji zjawisko religijne jest faktem grupowym czy międzygrupowym, 
społecznym, gdyż ujawnia się w nim „nie tylko wpływ, ale i czynne 
współdziałanie całej grupy społecznej” 53. Nie zależy ono zatem od do­
świadczenia jednostki. Przeciwnie, jest ono jednostce narzucone od ze­
wnątrz jako przedmiotowe i w swej treści z góry określone. Toteż należy 
je badać w ten sposób, jak bada się wszystkie zjawiska społeczne, tzn. 
przez ustalenie ich przyczynowych, strukturalnych i funkcjonalnych 
związków.

Z punktu widzenia socjologii religi, na uwagę zasługują zwłaszcza trzy 
prace Czarnowskiego, mianowicie: K ult bohaterów i jego społeczne pod­
łoże. Św. Patryk bohater narodowy Irlandii54, Reakcja katolicka w Polsce 
w końcu X V I i na początku XVII  wieku  55 oraz Kultura religijna w iej­
skiego ludu polskiego56. W pierwszej z nich, napisanej jeszcze przed 
I wojną światową, autor bada społeczne uwarunkowania kultu bohaterów 
na przyładzie kultu św. Patryka, bohatera narodowego w Irlandii. „Bo­
hater — zdaniem Czarnowskiego — to człowiek, który w sposób obrzę­
dowy przez zasługi swego życia lub śmierci, zdobył moc działającą właści­

49 R uch  ch rzęśc ijań sk o -sp o leczn y  w  A nglii. D zieła. T. 2 s. 262— 282; In d y w i­
d u a lizm  w  sfe rze  re lig ii, jw . T.4 s. 31—34.

50 P o r. D zieła . O p rac. N. A s s o r o d o b r a j  i S .  O s s o w s k i .  T. 1—5. W a r­
szaw a 1956.

51 P o r. P osłow ie  N iny  A s s o r o d o b r a j :  Ż ycie i dzieło S te fa n a  C zarnow ­
sk iego , jw . T.5 s. 151 nn .; C h a ł a s i ń s k i :  T rzydzieśc i la t  socjo logii po lsk ie j, 
jw . s. 20; A. Osi a dа с z - Mol s k a : S te fan  C zarn o w sk i i jego dzieła. (P rzeg ląd  
p ro b le m a ty k i re lig ioznaw cze j w  p ism ach  S te fa n a  C zarnow skiego). E u h em er  2(1958) 
n r  5 s. 48—60.

52 C a r n o w s k i :  K u ltu ra . W : D zieła . T. I s. 20.
53 C z a r n o w s k i :  Socjo log iczne o k re ś len ie  f a k tu  re lig ijn eg o . W: D zieła. T. II 

s. 238.
54 D zieła . T. IV  pass im .
55 D zieła. T. II  s. 147— 166.
56 D zieła. T. I s. 88— 107.
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wą grupie lub sprawie, której jest przedstawicielem i której podstawową 
wartość uosabia” (s. 30). Definicja ta ukazuje złożoną problematykę sta­
nowiącą przedmiot szczegółowej analizy: kształtowanie się legendy i mitu 
wokół bohatera; społeczną i sakralną funkcją bohatera; formy kultu św. 
Patryka na tle ustroju społecznego Irlandii; społeczne przyczyny kultu 
bohatera narodowego (św. Patryka). Czarnowski traktuje kult bohatera 
narodowego (św. Patryka) jako zjawisko społeczne. Legendy i mity, jakie 
narosły wokół tej postaci historycznej i „urojonej” były po prostu od­
powiedzią na konkretne zapotrzebowania społeczne.

W drugiej z wymienionych prac, autor zajmuje się ruchem kontrrewo­
lucyjnym w Polsce, jego hasłami ideowymi i społecznymi warunkami ist­
nienia. Na tym tle ukazuje on interesujący obraz kultury religijnej szlach­
ty polskiej oraz funkcje instytucji Kościoła katolickiego wobec „szlachet- 
czyzny”. Czarnowski pisze: „Kult prywatny, mający swe źródło w głębo­
kich przeżyciach osobistych człowieka, który wyobraża sobie, że jest sam 
w obliczu swego Stwórcy, owa religijność poszukująca samotności nie jest 
w Polsce popularna... Katolicyzm polski jest zupełnie powierzchowny. 
Jako całość, sprowadza się do zachowywania zewnętrznych reguł chrze­
ścijańskich: postów, udziału w nabożeństwach, modłów, procesji, piel­
grzymek. Szlachcic polski chętnie czyni pod tym względem nawet wię­
cej, niż tego wymaga Kościół. Umartwia się, biczuje, pada na twarz, od­
bywa boso dalekie pielgrzymki. Rozdziela jałmużnę żebrakom, zakupuje 
msze i obdarowuje kościoły, żądając w zamian, by się zań modlono po 
śmierci. Po tym wszystkim sądzi, że złożył już należny trybut Bogu i su­
mieniu. Równocześnie tęgo pije, nie żałuje sobie uciech zmysłowych i bez 
litości gnębi swych poddanych” (s. 165). Zdaniem Czarnowskiego, kult 
pełni rolę jednoczącą wobec szlachty polskiej, rozproszonej i nie powią­
zanej żadnymi wewnętrznymi więzami organizacyjnymi. W kulcie ona 
się wzajemnie „odnajduje” i podziwia. Stąd duży akcent położony na 
splendor i teatralność uroczystości religijnych. Kościół katolicki w Polsce 
stał się wyrazem szlachty i jej klasowej suwerenności (s. 164, 166).

W trzeciej pracy, autor charakteryzuje religijność chłopów polskich. 
Religijność ta ukształtowała się w wyniku długofalowego wzajemnego od­
działywania katolicyzmu na środowisko wiejskie i odwrotnie, środowiska 
wiejskiego na katolicyzm. Religia „dąży do urobienia środowiska społecz­
nego według tego wzoru, który z sobą przynosi”, ale z kolei środowisko 
wyciska „swoje własne piętno na religii (s. 89). Czarnowski koncentruje 
się na społecznych aspektach religijności wiejskiej, traktując ją jako „lu­
dową kulturę relegijną” (s. 88). Autor wymienia i analizuje podstawowe 
cechy tego typu religijności:

1. Nacjonalizm wyznaniowy. Katolicyzm w przekonaniu chłopa pol­
skiego jest bardziej polski niż powszechny; co więcej, stanowi kryterium 
narodowości. Ten swoisty nacjonalizm wyznaniowy skłania polskich wieś­
niaków do utożsamienia dwóch pojęć: Polak to katolik. Inne narody ka­
tolickie uważają oni za mniej prawowierne i zespolone z Kościołem, np. 
Niemiec katolik mówiący językiem „lutrów”, to istota godna politowania 
(s. 91).

2. Społeczno-narodowy charakter kultu religijnego. Religijność chłopa 
polskiego wyraża się przede wszystkim uczestnictwem w kulcie religij­
nym grupy lokalnej, regionalnej i narodowej; wszędzie tam, gdzie znaj­
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dują się miejsca kultu, a zwłaszcza ośrodki pielgrzymkowe. Organizacja 
przestrzenna i kalendarzowa kultu zespala włościanina z parafią — wspól­
notą lokalną, z grupą regionalną i z całym narodem, zwłaszcza przez pro­
cesje, odpusty i pielgrzymki. W konsekwencji chłop polski skłonny jest 
mieszać religię z grupą lokalną i narodem, a więź kultową z więzią spo­
łeczną i narodową. Religia zatem jest przede wszystkim sprawą życia 
zbiorowego (s. 90, 94).

3. Więź między religią i życiem codziennym. Wierzenia i obrzędy 
są zespolone z życiem rolniczym, wioskowym. Przejawia się to w wyszu­
kiwaniu świętych patronów -— specjalistów od różnych kłopotów i klęsk, 
którym wieśniak powierza swoje troski, potrzeby, dążenia. Wśród nich 
szczególne miejsce zajmuje św. Rodzina, a zwłaszcza Matka Boska. 
W pewnej mierze przejawia się to również w „naginaniu” religii do po­
trzeb rolnika, ustawicznie zależnego od kaprysów przyrody. Religia po­
zostaje na usługach wspólnoty lokalnej. Wszystkie momenty życia chłop­
skiego od urodzenia do śmierci, wszystkie prace domowe i polne, wszyst­
kie troski i radości, zarówno dom, rodzina, jak i cała wioska — uzależ­
nione są od opieki i wpływów świętych patronów (s. 96).

4. Naiwny sensualizm pomieszany z magicznym rytualizmem. Chłop 
polski rzadko ulega porywom mistycznym. W religijności jego dominuje 
nastawienie praktyczne, konkretne, życiowe. Wyrazem tego jest posłu­
szeństwo nakazom Kościoła, ale odnoszącym się najwyżej do moralności 
praktycznej albo gorliwości obrzędowej (np. „ożeń się z dziewczyną, 
którąś uwiódł”, „daj się na pielgrzymkę”). Wyrazem sensualizmu są tak­
że realistyczne postacie świętych, kult obrazów identyfikowany w men­
talności chłopa niemal całkowicie z realnymi postaciami oraz odtwarza­
nie rzeczywistości duchowej w sposób teatralny, np. jasełka, Męka Pań­
ska, Zmartwychwstanie, Sąd Ostateczny (s. 99— 102).

5. Potrzeba statusu społecznego zaspokajana przez religię. Wieśniak 
polski jest przywiązany do miejsc kultu, świąt i praktyk religijnych ze 
względu na własne potrzeby społeczne. Wiele praktyk religijnych wiąże 
się z porami roku, ważnymi wydarzeniami w życiu człowieka, kalenda­
rzem życia rolniczego. W świętach tych splatają się elementy relegijne, 
zwyczajowe i społeczne. Przywiązanie do nich, to nie tylko kwestia pod­
trzymania tradycji, ale przede wszystkim utrzymanie statusu społecz­
nego we wspólnocie lokalnej oraz zaspokojenie potrzeb i aspiracji. We 
wszystkich praktykach każdy ma wyznaczoną rolę do spełnienia w zależ­
ności od miejsca w strukturze społecznej wsi. Nawet gdy zanikają prak­
tyki folkloru, udział w kulcie różni się po dawnemu, zależnie od pokole­
nia, stanu, wieku, płci i sytuacji społecznej (s. 102—103).

6. Tradycjonalizm i rytualizm. Znajdują one wyraz w tym, że a. w re­
ligijności wiejskiej centralne miejsce zajmują akty kultu, natomiast brak 
jest znajomości nawet podstawowych prawd religijnych i b. religią nie 
ma związku z osobistym doskonaleniem i zbawieniem. Cały nacisk kładzie 
się na zachowanie nakazów obrzędowych. Chłop polski nie lubi żadnych 
zmian form organizacyjnych życia duchowego i przeciwstawia się wszel­
kim próbom „ulg” wprowadzanych przez Stolicę Apostolską. Nie przy­
wiązuje też większego znaczenia do etycznej treści chrześcijaństwa. W po­
stępowaniu moralnym odwołuje się do tradycji, uświęconych zwyczajów, 
praktyki ojców.
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7. Stosunek do duchowieństwa. Wieśniacy są przywiązani do ducho­
wieństwa, darzą go szacunkiem i zaufaniem w sprawach religijnych. Nato­
miast zdradzają duże uwrażliwienie na sprawy materialne. Opłaty za po­
sługi były źródłem wieczystych tarć z duchowieństwem.

Podjęte przez Czarnowskiego próby charakterystyki dawnej religij­
ności polskiej, pomimo założeń socjologizmu na których zostały one opar­
te, stanowią cenny wkład do socjologii religii. Dostarczają bowiem ma­
teriału porównawczego dla współczesnych badań nad religijnością kato­
lików w Polsce. Charakterystyczną cechą metody Czarnowskiego było 
wszechstronne naświetlanie problemów przy pomocy zebranego materiału 
faktograficznego. Ten właśnie konkretny materiał źródłowy, opis stanu 
religijności, ukazanie jej cech charakterystycznych, stanowi największą 
wartość dla współczesnej socjologii religii.

Odmienne stanowisko, odległe zarówno od ewolucjonizmu, jak i od 
pozytywizmu, w ramach kierunku kulturowego zajmował Jan Stanisław 
Bystroń (1892—1964), folklorysta, etnolog, socjolog i historyk kultury. 
Mimo braku wyraźnych deklaracji metodologicznych zalicza się go do 
reprezentantów poglądu, że jak niepodzielna jest kultura, tak integralne 
musi być jej badanie, czyli do reprezentantów koncepcji humanistyki in­
tegralnej 57. Bystroń w swoich badaniach zwracał szczególną uwagę na 
zjawisko religijne jako na czynnik bez którego nie można zrozumieć roz­
woju kultury. Pisze bowiem, że ,,nie można pomyśleć historii rozwoju 
ludzkości i dziejów kultury bez dziejów religii” 58. Samo zaś zjawisko re­
ligijne Bystroń rozważał również w kontekście całej kultury. W jego 
pracach59 przeważają konkretne analizy na materiale faktograficznym 
z tendencją do poszukiwania powiązań historycznych badanych zjawisk 
kulturowych.

Bystroń zajmuje się religijnością ludową w dwóch aspektach — histo­
rycznym i współczesnym. W zakresie pierwszego z nich autor badał 
wpływ Kościoła na formowanie się kultury ludowej. Wpływ ten był, 
jego zdaniem, bardzo silny i wielostronny. Pomimo to, w praktykach 
i obrzędach religijnych zachowały się elementy pogańskie i magiczne. 
Autor wiele miejsca poświęca zwłaszcza magii ludowej, praktykom wróż­
biarskim, obrzędowości religijnej oraz wyobrażeniom o świecie nadna­
turalnym. W zakresie drugiego z nich, autor opisuje religijność ludową, 
wskazując na niektóre jej cechy. Jego zdaniem jest to religijność ze­
wnętrzna, obserwancka, powierzchowna, emocjonalna. Brak jej pogłębie­
nia intelektualnego i internalizacji treści etycznych. Bystroń wyraża się, 
że religijność katolicka polega „na obserwancji takich czy innych prak­
tyk, do których istotnie przywiązuje się wielką wagę, mało stosunkowo 
przejmując się istotą nauki chrześcijańskiej” 60.

Podobnie jak Bystroń, również Kazimierz Dobrowolski, kierownik

57 P o r. K . J u d e n k o :  J a n  S tan is ław  B ystroń  jak o  re lig ioznaw ca . Exihemer  
6(1962) n r  2 s. 23—35.

53 S. B y s t r o ń :  R ozw ój b ad ań  h is to ry czn o -re lig ijn y ch . Przegląd  W spó łczesn y  
1924 n r  24 s. 357.

59 P or. np. S ło w iań sk ie  obrzędy  rod z in n e . O brzędy  zw iązane  z n a rodzen iem  
dziecka. K rak ó w  1916: W stęp  do lu d o zn aw stw a  po lsk iego . L w ów  1926; Socjologia. 
W stęp  in fo rm ac y jn y  i b ib liog raficzny . W yd. 3. W arszaw a 1947; K u ltu ra  ludow a. 
W arszaw a 1936.

60 S . B y s t r o ń :  E tn o g ra f ia  P o lsk i. W arszaw a 1947 s. 198 n.
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katedry etnologii i socjologii UJ, stoi na stanowisku ujmowania zjawisk 
kultury ludowej w ich kontekście społecznym i historycznym 61 Autor 
prowadził szeroko zakrojone badania nad życiem społecznym i kulturą 
ludową w rejonie południowej Małopolski. Badania te obejmują także 
pewne elementy kultury religijnej. Pomijając rozsiane po wielu pracach 
autora informacje o religijności wiejskiej 62, warto zwrócić uwagą na syn­
tetyczny artykuł poświęcony religijności tradycyjnej i zachodzącym w niej 
przemianom

Zdaniem Dobrowolskiego, tradycyjna religijność ludowa odznacza się 
takimi cechami, jak: a. zależność człowieka od siły przyrody, a na tym 
tle poczucie zależności od Boga, Chrystusa, Matki Boskiej i świętych,
b. system czynności kultowych wzorowanych na stosunkach ludzkich ist­
niejących między podwładnym i przełożonym, c. gromadny charakter 
praktyk religijnych i d. surowa kontrola obyczajów. Przemiany społeczne 
w powojennej Polsce wywołały szereg wątpliwości religijnych dotyczą­
cych antropomorficznej koncepcji Boga, wyobrażeń o niebie i piekle, 
niezmienności norm obyczajowych itd. Dobrowolski sądzi, że obecnie za­
nikają pewne wierzenia i praktyki religijno-magiczne, słabnie przywiąza­
nie do Kościoła oraz następuje selekcja w aprobowaniu prawd wiary i za­
sad moralnych. Nacisk „starego” i „nowego” we wsi rodzi zjawisko „re­
ligijności pozornej”. Spostrzeżenia Dobrowolskiego nie są podbudowane 
materiałem faktograficznym. Są jednak dość interesujące jako hipotezy, 
które należałoby zweryfikować w toku podejmowanych badań terenowych.

Kierunek kulturowy, jak można sądzić z przedstawionego szkicowo do­
robku ważniejszych autorów, jest zróżnicowany pod względem stanowisk 
teoretycznych i metodologicznych. Listę ich otwiera Karłowicz zwolennik 
skrajnego ewolucjonizmu, a kończy Bystroń i Dobrowolski, którzy kładą 
główny nacisk na socjograficzny opis zjawisk kultury religijnej. Mimo 
nawiązywania do dorobku socjologii w krajach zachodnich, autorowie 
zasadniczo prezentowali własne stanowiska teoretyczne i metodologiczne, 
przy czym, jak się wydaje, dominujące znaczenie w dziedzinie badań nad 
religijnością miał „zreferowany” ewolucjonizm i socjologizm o zabar­
wieniu marksistowskim. Stanowiska te wpłynęły niewątpliwie na podej­
mowane przez nich charakterystyki i analizy religijności polskiej, ujętej 
zresztą fragmentarycznie tak pod względem geograficznym, jak i środo­
wiskowym. Niemniej dla współczesnej socjologii religii cenne jest uka­
zanie pewnych cech religijności polskiej oraz opis niektórych faktów re­
ligijnych, zwłaszcza tych wierzeń i obrzędów, które na tle dokonujących 
się przemian cywilizacyjno-społeeznyeh byłyby już trudne do odtworze­
nia. Dodajmy, że żaden z omówionych autorów nie zajmował się ex pro­
fesso badaniem życia religijnego. Byli to przede wszystkim etnologowie 
i socjologowie; folklorem religijnym czy kulturą religijną zajmowali się 
ubocznie na marginesie badań nad kulturą ludową.

61P or, E. P i e t r a s z e k :  P ro b le m a ty k a  spo łeczna w  p u b lik a c ja c h  e tn o g ra fic z ­
nych  m in ionego  ćw ierćw iecza  (1945— 1969). S tud ia  Socjo loęiczne  1970 n r  1 s. 66.

62 P o r. np . K. D o b r o w o l s k i :  S tu d ia  nad  życiem  społecznym  i k u ltu rą . 
W ro c ław -W arszaw a-K rak ó w  1966.

63 K. D o b r o w o l s k i :  P rzeo b rażen ia  św iadom ości spo łecznej ludności ch ło p ­
sk ie j w  p o łu d n io w ej M ałopolsce po d ru g ie j w o jn ie  św ia tow ej. W: P rzem ian y  spo ­
łeczne w  P olsce L udow ej. S tu d ia  pod red . A. S a r a p a t y .  W arszaw a 1965 s. 
365·—443, w  tym  o p rzeo b rażen iach  życia re lig ijn eg o  s. 420—433.
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II I . S Z K O Ł A  A N A LITY C ZN A

Osobną pozycję w historii polskiej socjologii religii zajmuje szkoła 
analityczna Floriana Znanieckiego i jego uczniów. Założenia teoretyczne 
i metodologiczne tej szkoły zostały częściowo sformułowane we wspom­
nianej już pracy Polish peasant in Europe and America. Dokładniej sfor­
mułował je Znaniecki w innych rozprawach ,64. Ks. Mirek, uczeń Znaniec­
kiego, sprowadza je do następujących tez: a. socjologia jest nauką huma­
nistyczną formułującą swe prawa na wzór nauk ścisłych, b. świat kultu­
ralny zawiera w sobie zjawiska heterogeniczne, co oznacza, że społeczeń­
stwo nie może być traktowane jako „całość”, c. badanie zjawisk społecz­
nych musi uwzlędnić nie tylko stanowisko zewnętrznego obserwatora, ale 
także świadomość samych podmiotów działających (jednostek i grup spo­
łecznych), d. badanie socjologiczne może dotyczyć tylko ściśle określo­
nych układów (styczności, czynności, stosunki, instytucje i grupy spo­
łeczne), e. badanie praw przyczynowych jest możliwe tylko w ramach 
tych „zamkniętych układów” 65.

W oparciu o wymienione założenia uczniowie Znanieckiego rozwinęli 
działalność naukową, obejmującą, oprócz szerszych zainteresowań socjo­
logicznych, również badanie wewnętrznej struktury zjawisk religijnych 
i ich wpływu na życie społeczne. W pracach ich wchodzących w zakres 
socjologii religii, można wyróżnić dwa nurty: pierwszy dotyczący analizy 
struktury grupy religijnej, socjologii stanu kapłańskiego i czynności spo­
łecznych; drugi zaś koncentruje się na analizie wpływu instytucji i grup 
religijnych na kształtowanie się więzi lokalnej i narodowej.

Wśród przedstawicieli pierwszego nurtu należy wymienić przede wszy­
stkim ks. Franciszka Mirka, autora pionierskej rozprawy na temat socjo­
logicznej teorii parafii jako grupy społecznej66. Na podstawie materiału 
faktograficznego z kilku wybranych parafii w różnych krajach i środo­
wiskach społecznych, autor przeprowadza analizę opisową i porównawczą, 
wydobywając te elementy, które uważa się za istotne dla każdej z nich. 
Wnioskiem z tych analiz było ustalenie czterech podstawowych elementów 
parafii rzymsko-katolickiej jako grupy społecznej, a mianowicie: „1. Kap­
łan posłany przez właściwą władzę wyższą, pozostającą w łączności z bi­
skupem Rzymu. 2. Nawiązanie przez tegoż kapłana stosunku społecznego 
z określoną — np. przez terytorium — grupą ludzi, za pomocą różnych 
tzw. narzędzi styczności społecznej. 3. Przyjęcie przez poszczególne jed­
nostki i naturalizacja głoszonej przez kapłana ideologii. 4. Instytucjona­
lizacja funkcji kapłana i wiernych” 67. Wymienione elementy stanowią 
przedmiot dalszych, szczegółowych analiz prowadzonych w tej pracy. 
I tak autor precyzuje dokładniej społeczną rolę kapłana w parafii; na­
stępnie znaczenie styczności i ich narzędzi oraz czynności i stosunków 
społecznych dła życia parafialnego; dalej, spośród czynności omawia 
szczegółowiej naturalizację ideologii, asymilację i akomodację społeczną;

64 P or. np. F . Z n a n i e c k i .  W stęp  do socjologii. P oznań  1922; T e n ż  e:  Th e
M ethod of Sociology. N ew  Y ork  1934; tak że : J . S z c z e p a ń s k i :  K oncepcje  m e ­
todo logiczne socjo logii F. Z nan ieck iego . P rzegląd  Soc jo log iczny  14(1960)57 nn.

65 M i r e  к, jw . s. 168.
66 F. M i r e k :  E lem en ty  spo łeczne p a ra f ii  rzy m sk o -k a to lick ie j. P oznań  1928.

T am że, s. 90.
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wreszcie osobną uwagę poświęca problemowi instytucjonalizacji czynności 
kapłana i wiernych, wskazując na związane z nią korzyści i niebezpie­
czeństwa. Podjęta przez ks. Mirka próba wypracowania socjologicznej 
teorii parafii wymagała dalszych badań i analiz w celu doprecyzowania 
i zweryfikowania zasygnalizowanych rozwiązań, które — mimo dużego 
wkładu autora — należało traktować hipotetycznie. Niestety, ani ks. Mi­
rek, choć w dalszym ciągu zajmował się socjologią, ani inni autorzy, nie 
podjęli tej problematyki. Jeśli zaś ją później kontynuowali, to już nie 
w kierunku zapoczątkowanej przez ks. Mirka analizy socjologiczno-struk- 
turalnej, lecz za pomocą analizy „teologiczno-socjologicznej” 68.

Ks. J. Majka w ramach omawianego nurtu  wymienia dwóch autorów, 
mianowicie ks. E. Wojtusiaka i ks. W. Zdaniewicza. Pierwszy z nich zaj­
mował się socjologią stanu kapłańskiego, drugi zaś teorią czynności spo­
łecznej na przykładzie Akcji Katolickiej 69. Prace ich jednak, napisane 
zresztą w okresie powojennym 70, nie były publikowane.

W ramach drugiego nurtu zajmowano się lokalnym i ponadlokalnym 
oddziaływaniem parafii, próbując dociec,, jak to oddziaływanie odbierane 
było przez emigrantów polskich w ich własnym doświadczeniu. Przed­
stawicielami tego nurtu są: J. Chałasiński71, T. Makarewicz 72, K. Duda- 
-Dziewierz 73. Do tego nurtu nawiązał później także S. Nowakowski74.

Wymienieni autorzy w oparciu o zebrane materiały autobiograficzne 
wykazali, że wśród emigrantów w Stanach Zjednoczonych pojawiły się 
dwie charakterystyczne tendencje określające ich stosunek do parafii. 
Pierwsza z nich znalazła wyraz w poczuciu więzi z macierzystą grupą 
parafialną. Emigranci, mimo dzielącej ich odległości, zachowywali długo 
w pamięci dawną parafię, podkreślali swoją przynależność do niej, utrzy­
mywali z nią kontakty w formie świadczeń pieniężnych, fundacji obiek­
tów sakralnych, zakupów przedmiotów kultu liturgicznego, wymieniania 
korespondencji z proboszczem, krewnymi i znajomymi itd. W nowym 
środowisku czuli się rozproszeni, wykorzenieni, anonimowi. Swoje zna­
czenie mogli podkreślić tylko przez odniesienie się do dawnej wspólnoty 
lokalnej utożsamianej z parafią. Jeśli ich status społeczny w parafii

68 P o r. J . M a j k a :  W p o szu k iw an iu  pe łnego  o b razu  p a ra f ii . Z e s z y ty  N a u ko w e  
K U L  12(1969) n r  1 s. 53— 60; T e n ż e :  S ocjo log ia  p a ra f ii . Z a ry s  p ro b le m a ty k i.
S k ry p t d la  s tu d en tó w  K U L. L u b lin  1969. D odać trzeb a , że po d ru g ie j w o jn ie  św ia ­
to w e j ks. M irek  o p u b lik o w ał a r ty k u ł, zaw ie ra jący  w ażn ie jsze  osiągn ięc ia  jego b ad ań  
n ad  p a ra f ią  (P arish  R esea rch  in  P o lan d . W: C. J .  N e u s s e  a nd  Th.  J.  H a r t e :  
T he  Sociology of th e  P a rish . M ilw aukee  1951 s. 341—346).

69 M a j k a :  S ocjo log ia  re lig ii w  P olsce, jw . s. 108— 110.
70 E. W o j t u s i a k :  Socjo log ia  k ap ła ń s tw a . D obra  1959. (M aszynopis te j p racy  

zosta ł p rzed łożony  p ro f. d r. S. O ssow skiem u); W. Z d a n i e w i c z :  W skazan ia
P iu sa  X I w  liście  „Q uae n o b is” a ich re a liz a c ja  w  Polsce. L u b lin  1958 (m aszynopis 
ro zp raw y  d o k to rsk ie j).

71 J . C h a ł a s i ń s k i :  P a ra f ia  i szko ła  p a ra f ia ln a  w śró d  em ig rac ji p o lsk ie j 
w  A m eryce . Przegląd  Soc jo log iczny  3(1935) 633— 711; T e n ż e :  Z w iązek  z p a ra f ią  
a  św iadom ość na ro d o w a  e m ig ra n ta . P rzegląd  Soc jo log iczny  4(1936) 547—549.

72 T. M a k a r e w i c z :  E m ig rac ja  a m e ry k a ń sk a  a m ac ie rzy s ta  g ru p a  p a ra f ia ln a . 
P rzegląd  S oc jo log iczny  4(1936) 521— 546.

73 К . D u d a  - Dzi e wierz: W ieś m a ło p o lsk a  a em ig rac ja  a m e ry k a ń sk a . W a r­
szaw a 1938.

74 S . N o w a k o w s k i :  P o lo n ia  C hicagow ska. K u l tu ra  i Spo łeczeńs tw o .  1959,
t. 3, n r  1 s. 6 3 -9 7 ; por. tak że : E. C i u p a k :  K u ltu ra  re lig ijn a  w si. W arszaw a 1961. 
T en  o s ta tn i pośw ięca o m aw ianem u  p ro b lem ow i osobny p a ra g ra f : E m ig rac ja  a m e ­
ry k a ń s k a  ch łopów  a życie p a ra f ia ln e  (s. 157— 164).
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rodzinnej był niski, to później wzrósł niepomiernie, gdyż stawali się jej 
dobrodziejami.

Druga tendencja wyrażała się w przenoszeniu wzorów z parafii ma­
cierzystej do nowych parafii w Ameryce. Dążność do tworzenia parafii 
wzrastała w miarę potęgowania się procesów adaptacji i integracji. Two­
rzone przez emigrantów parafie stanowiły, obok rodziny, najbardziej pod­
stawowe instytucje społeczne. Dzięki nim, mogli oni utrzymać ojczysty 
język i zachować polską tradycję. Toteż na początku XX w. emigranci 
wraz z polskim duchowieństwem prowadzili usilną walkę o polski cha­
rakter kościołów i nabożeństw. Zwycięstwo w tej dziedzinie przyniosło 
utrwalenie przez parafię polską wśród emigrantów więzi społecznej i na­
rodowej. Można powiedzieć, że parafia polska pełniła wobec swoich człon­
ków nie tylko funkcje religijne, ale i pozareligijne. Chłop, który już 
w kraju czuł się Polakiem-katolikiem, w parafii amerykańskiej ugrun­
tował jeszcze przynależność narodową. Parafia była dla niego synonimem 
katolicyzmu i polskości, może nawet bardziej polskości niż katolicyzmu 75. 
Omawiając sytuację emigrantów polskich w Chicago 76, Nowakowski pi­
sze: „Kościół i parafia w Chicago rozwinęły się więc wśród grupy chłop­
skiej, dla której instytucje te były bliskie i znane od urodzenia, organizo­
wały jej życie rodzinne i sąsiedzkie, wyznaczały jej życie kulturalne 
i społeczne. Tym ważniejsze stały się te instytucje, gdy chłop polski ode­
rwał się od swej grupy rodzimej wiejskiej i próbował sobie na obczyźnie 
organizować życie na wzór życia kraju” 77.

Omówiony dorobek szkoły analitycznej świadczy, że uczniowie Zna­
nieckiego mieli szanse — ze względu na charakter tej szkoły oraz jej 
założenia teoretyczne i metodologiczne — wypracowania zrębów socjologii 
religii jako samodzielnej nauki, która by znalazła uznanie w kręgach 
naukowych zarówno w kraju, jak i w świecie. Niestety, szansa ta nie zo­
stała należycie wykorzystana. Jednakże, nawet to, czego dokonali, sta­
nowi poważny dorobek w zakresie socjologii religii, a zwłaszcza rozprawa 
ks. Mirka, która wówczas miała charkter pionierski w skali światowej.

IV. K IE R U N K I I T E N D E N C JE  W E W SPÓ ŁC Z ESN Y C H  B A D A N IA CH  
NAD R E L IG IJN O Ś C IĄ  SPO ŁE C ZE Ń STW A  PO L S K IE G O

Po II wojnie światowej przez dłuższy okres czasu nie podejmowano 
badań socjologicznych nad religijnością społeczeństwa polskiego. Do rzad­
kości należały również jakiekolwiek publikacje z dziedziny socjologii re­
ligii 78. Jako pierwszy na potrzebę badań „etnosocjologicznych” nad re­

75 S p raw y  te  om aw ia  rów n ież  S. C zarnow sk i: „D la w ie lu  bardzo  w łośc ian  n a ­
szych, zw łaszcza sta rszego  poko len ia , P o lak  a k a to lik  to  je d n o ”. ... „W iem y w szyscy 
o tym , ja k  zaża rte  w a lk i s taczan e  by w ały  p rzez  P o lak ó w  z k le rem  ir lan d zk im  
w  o b ręb ię  p a ra f ii  k a to lick ich  w  S tan ach  Z jednoczonych  A m ery k i P ó łnocne j, a  ta k ­
że o tym , ja k  dalece  w e rb u n e k  w spó łziom ków  do se k t zak ła d an y ch  p rzez  różnych  
odszczepieńczych księży  P o lak ó w  u ła tw io n y  tam  został p rzez  n iechęć po lsk ich  
im ig ran tó w  do łączen ia  się ze w sp ó łw y zn aw cam i innych  narodow ości i innych  ję ­
zyków ” (D zieła. T. I, jw . s. 91).

76 N a te re n ie  m ia s ta  C hicago je s t 49 po lsk ich  p a ra fii.
77 N o w a k o w s k i ,  j w.  s. 70.
78 Por. np. C. S t r z e s z e w s k i :  P rzem ian y  pow o jenne  w si p o lsk ie j. A te n e u m  

K a p ła ń sk ie  39(1947) z. 3 s. 292— 299; S. O s s o w s k i :  Z agad n ien ie  w ięzi re g io n a l­
ne j i w ięzi n aro d o w ej na  Ś lą sk u  O polsk im . Przegląd Soc jo log iczny  .9(1949) 73— 124.
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ligijnością w Polsce zwrócił uwagę L. Halban 79. Charakterystyczne jest, 
że autor dostrzegał m.in. użyteczność metody Le Bras i zalecał stosowa­
nie jej w Polsce. Halban pisze o nim „Do orientacyjnego ilościowego 
ujmowania zjawisk religijnych przywiązuje Le Bras nie tylko w bada­
niach historycznych, ale i ludoznawczych wielką wagę, nadto uważa za 
rzecz niezmiernie ważną i kartograficzne ujmowanie współczesnego obra­
zu religijnego. Nie ulega wątpliwości, że i to jest bardzo potrzebne, bo 
w każdym większym kraju w różnych stronach nie tylko mogą, ale i z re­
guły istnieją wielkie różnice, których pomijać nie wolno. Że i w tym 
zakresie wszystko jest niemal jeszcze, i to nie tylko u nas, do zrobienia, 
to jest rzeczą dostatecznie znaną” Od czasu wydania broszury Iialbana 
upłynęło 10 lat, gdy z postulatem badań nad religijnością w Polsce —■ 
po zapoznaniu się z dorobkiem francuskiej socjologii religii — wystąpił 
znowu S. Nowakowski. „Dziedzina socjologii religii — zauważa autor — 
jest w Polsce zaniedbana. Polska na tle swoich odrębności ma również 
odrębną problematykę religijną ... Socjologia polska nie może przejść do 
porządku dziennego nad zagadnieniami religijnymi, gdyż bez ich uwzględ­
nienia rozeznanie dokonujących się w naszym kraju przeobrażeń kultury 
będzie nadal jednostronne i bardzo ułamkowe” 81. Wydawałoby się, że po­
stulaty te są już obecnie zrealizowane. Tymczasem jeszcze w 1970 r. 
W. Markiewicz napisał: „W ten sposób powstało wprawdzie i rozwinęło 
się wiele szczegółowych gałęzi socjologii nigdy przedtem u nas nie upra­
wianych albo niesłusznie niedocenianych... pewnym dyscyplinom, jak — 
dajmy na to — socjologii wolnego czasu poświęcono chyba przesadnie 
wiele uwagi, inne natomiast, znacznie ważniejsze, jak np. socjologię wy­
chowania i socjologię religii traktowano po macoszemu” 82.

Przed 1957 r. socjologia religii miała pewne szanse rozwoju na K U L 83. 
Można było np. prowadzić badania za pomocą metody obserwacji pośred­
niej (archiwa parafialne, diecezjalne, sprawozdania proboszczów itd.) za­
początkowane w latach trzydziestych przez Le Bras we Francji lub przy­
najmniej spopularyzować dorobek socjologii religii autorów zachodnich. 
Ogólna niechęć do socjologii w tym okresie znalazła odbicie także na 
KUL. Po 1957 r. pierwsi rozpoczęli badania nad religijnością w Polsce 
socjologowie ze środowisk świeckich 84. Środowiska katolickie natomiast 
podjęły je nieco później.

Przystępując do omówienia kierunków i tendencji występujących 
w polskiej socjologii religii po 1957 r., należałoby najpierw zwrócić uwa­
gę na ośrodki, które je rozwijają bądź tylko im patronują oraz na stano­
wiska teoretyczne i metodologiczne reprezentowane przez różnych auto­
rów.

Spośród środowisk świeckich, na pierwszym miejscu należy wymie­

79 L. H a l b a n :  O p o trzeb ie  b ad ań  e tno -soc jo log icznych  n ad  re lig ijn o śc ią . L u b ­
lin  1946.

80 T am że, s. 22— 23.
81S.  N o w a k o w s k i :  R e lig ia  jak o  p rzed m io t b ad ań  socjo log icznych . K u ltu ra

i Sp o łec zeń s tw o  1957 n r  1 s. 229— 233 (cyt. s. 233).
82 W. M a r k i e w i c z :  S ocjo log ia  p o lsk a , jw . s. 20.
83 W la tach  1946— 1950 is tn ia ło  n a  K U L  S tu d iu m  Z ag ad n ień  S połecznych  i G o­

spodarczych  W si, na  k tó ry m  m ia ł za jęc ia  m .in . ks. M irek , zaś w  ro k u  ak ad . 1949/50 
p o w sta ła  sek c ja  filozofii p rak ty c z n e j.

84 P or. J u d e n k o , P o n i a t o w s k i :  Socjo log ia  re lig ii, jw . s. 31—32.
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nić Ośrodek Badania Opinii Publicznej przy „Polskim Radio i TV”, kie­
rowany przez doc. dr A. Pawełczyńską. Zorganizowany przy końcu 1957 r., 
ośrodek ten przeprowadził dużą ilość badań, bądź w skali całego kraju, 
bądź w skali regionów, miast i miasteczek. Wśród podejmowanych tema­
tów, znaczne miejsce zajmowała problematyka religijno-moralna, stano­
wiąca zarówno bezpośredni jak i pośredni przedmiot badań 85. Część opra­
cowań OBOP nie była publikowana. Obok tego ośrodka, z badaniami nad 
religijnością społeczeństwa związane były: Polskie Towarzystwo Religio­
znawcze, Euhemer i Zeszyty Argumentów (Człowiek i Światopogląd). 
Zdaniem K. Judenko i Z. Poniatowskiego działalność ich rozwijała się 
w trzech płaszczyznach: a. inspirowanie i finansowanie wielu (czasem 
poważnych) badań socjograficznych, b. publikowanie znacznej ilości ba­
dań terenowych i c. próby zwracania uwagi na teoretyczne i metodolo­
giczne aspekty socjologii religii. Działalność tę we wszystkich wymienio­
nych płaszczyznach autorzy omówili w osobnym artykule 86. Spośród in­
nych ośrodków należy wymienić Wyższą Szkołę Nauk Społecznych, 
w której od 1962 r. wprowadzono wykłady z socjologii religii, a od 
1963 r. — seminarium badawcze. W ramach uniwersytetów problematyką 
socjo-religijną interesowały się katedry socjologii w Warszawie i Krako­
wie.

Z kolei spośród środowisk katolickich, które prowadzą badania socjo­
logiczne nad religijnością katolików, w pierwszym rzędzie należy wy­
mienić Katolicki Uniwersytet Lubelski. Uniwersytet ten posiada cztery 
katedry zajmujące się wprost lub ubocznie socjologią religii: a. katedra 
socjologii chrześcijańskiej utworzona w 1950 r. (kierownik prof. dr hab. 
Cz. Strzeszewski), b. katedra socjologii religii utworzona w 1959 r. (p.o. 
kierownik ks. dr hab. J. Majka, od 1970 r. ks. doc. dr hab. W. Piwowar­
ski), c. katedra socjologii utworzoa w 1969 r. (kierownik prof. dr J. Tu­
rowski, d. II katedra socjologii chrześcijańskiej, utworzona również 
w 1969 r. (kierownik ks. dr hab. J. Majka). Socjologią religii na KUL 
częściowo zajmują się ponadto katedra pedagogiki i katedra psychologii 
duszpasterskiej (doc. dr S. Kunowski i ks. dr hab. P. Poręba). Prace hi­
storyczne związane z socjologią religii, których celem jest przygotowa­
nie Atlasu historycznego Kościoła w Polsce prowadzi Instytut Geografii 
Historycznej Kościoła Katolickiego w Polsce pod kierunkiem prof. dra 
J. Kloczowskiego. Z naukowych ośrodków katolickich na uwagę zasłu­
guje również Akademia Teologii Katolickiej, gdzie od 1966 r. prowadzi 
wykłady i seminarium z socjologii religii doc. dr hab. A. Święcicki. Pew­
ne badania socjologiczno-religijne zostały podjęte także w niektórych 
środowiskach kościelnych, np. Kraków i Katowice. Istniejące po wojnie 
luki w dziedzinie problematyki teoretycznej i metodologicznej uzupełnia 
Zespół Więź, który w ramach „Biblioteki Więzi” wydał kilka pozycji 
książkowych o tematyce socjologiczno-religijnej 87.

Gdy chodzi o stanowiska teoretyczne i metodologiczne we współczes­

85 P o r. Spo łeczeństw o  p o lsk ie  w  b a d an ia ch  an k ie to w y ch  O środka B ad an ia  O pinii 
P u b liczn e ] p rzy  „P o lsk im  R ad io  i TV ” (la ta  1958— 1964). P rzeg ląd  zeb ran y ch  m a ­
te r ia łó w  pod re d a k c ją  A n d rze ja  S i с i ń s к  i e g o. W arszaw a 1966.

86 J u d e n k o ,  P o n i a t o w s k i ,  jw . s. 39—40.
87 P o r. Socjo log ia  re lig ii. W prow adzen ie  jw .; L udz ie  — W iara  — K ościół. A n a ­

lizy socjologiczne. W arszaw a 1966.



364 K S. W ŁA D Y SŁA W  PIW O W A R SK I (20)

nej socjologii religii w Polsce, trzeba stwierdzić, że dawne kierunki ba­
dań w dużej mierze straciły na znaczeniu. Odnosi się to przede wszyst­
kim do szkoły analitycznej, która  poza nielicznymi wyjątkami — w za­
sadzie nie ma kontynuatorów w zakresie badań nad religijnością 88. 
W pewnym stopniu odnosi się to również do kierunku kulturowego, któ­
ry  — jak wiadomo — podzielony był na wiele nurtów badawczych, a po­
nadto uprawiano go w ramach przynajmniej dwóch dziedzin nauki — 
etnologii i socjologii. Obydwie te nauki z czasem się oddzieliły, precyzu­
jąc dokładniej swój przedmiot i metody badań 89. Gdy chodzi o autorów, 
którzy w okresie międzywojennym zajmowali się w jakiejś mierze socjo­
logią religii, z pewnym zainteresowaniem w okresie powojennym spo­
tkały się stanowiska teoretyczne i metodologiczne dwóch z nich, miano­
wicie Krzywickiego i Czarnowskiego. Stanowisko pierwszego pogłębione 
i uzupełnione doktryną materializmu filozoficznego i historycznego, znaj­
duje odbicie w socjologii ideologizującej, uprawianej przez autorów ze 
środowiska Euhemera. Środowisko to przez naukową socjologię religii 
rozumie socjologię „marksistowską” czy „laicką”. Jednocześnie przeciw­
stawia jej socjologię „katolicką” czy „pastoralną”, czyli socjologię religii 
pozostającą na usługach ideologii Kościoła 90. Stanowisko drugiego z nich 
przejął E. Ciupak, autor kilkudziesięciu artykułów i trzech pozycji książ­
kowych z zakresu socjologii re lig ii91. Ciupak pisze: „Przyjm uję ogólne 
założenia metodologiczne Stefana Czarnowskiego, stwierdzające, że reli­
gią jest elementem kultury społecznej, i na tej podstawie w oparciu o ma­
teriał empiryczny weryfikuję kilka wcześniejszych hipotez polskich socjo­
logów, zajmujących się problemami religii. W niektórych sprawach pró­
buję zająć również własne stanowisko” 92. Podobnie metodologiczne zało-

88 O prócz w y m ien io n y ch  w  p rzy p isach  70 i 74 dzieł, po r. F. J a k u b c z a k :  
P o staw y  św ia topog lądow e w  p a m ię tn ik a c h  rob o tn ik ó w . E u h e m e r  6(1962) n r  2 s. 
37—47; J . K u c z y ń s k i :  P o staw y  św ia to p o g ląd o w e chłopów . W arszaw a 1961;
J . M a l a n o w s k i :  P rz e m ia n y  w  re lig ijn o śc i em ig ran tó w  po lsk ich  w D anii.
E u h e m e r  3(1959) n r  4 s. 420—423.

89 M .in. dz ięk i u tw o rzen iu  k a te d r  socjo logii na  u n iw e rsy te ta c h  po lsk ich  w  o k re ­
sie m iędzyw o jennym , por. C h a ł a s i ń s k i :  T rzydzieśc i la t  socjo logii po lsk ie j
jw . s. 9 nn.

90 P o r. Socjo log ia  re lig ii. E uh em er .  M ała E n cy k lo p ed ia  R e lig ioznaw stw a  M a r­
k sistow sk iego  14(1970) n r  3—4 s. 204—207. O s tan o w isk u  m ark s is to w sk im  i k a to ­
lick im  w  socjo logii re lig ii, E. C iu p ak  p isze w  ten  sposób: „O sobliw ością św ieck ich  
za in te re so w ań  je s t p rzy jm o w an ie  w  in te rp re ta c ji  ka to licyzm u  ludow ego  m ark so w - 
sk ie j (lub zb liżonej do m ark so w sk ie j)  teo rii re lig ii i m a rk so w sk ie j teo rii sp o łe ­
czeństw a soc ja listycznego . P rzed s taw ic ie le  tego k ie ru n k u  zm ie rza ją  do uk azan ia  
k a to licy zm u  jak o  w y tw o r u  ogóln iejszego  sy s tem u  k u ltu ry  i b a d a ją  w za jem n e  r e ­
lac je  w p ły w u : re lig ią  a środow isko  społeczności lo k a ln e j; w  b ad an ia ch  p o słu g u ją  
się b a rd z ie j in te rsu b ie k ty w n y m i te c h n ik a m i i m e to d am i w e ry fik a c ji h ipo tez . W a n a ­
liz ie  em p irycznych  m a te ria łó w  s to su ją  p o ró w n an ia  m odelow e, odnosząc m odel t r a ­
dycy jnego  ka to licy zm u  do k sz ta łtu jąceg o  się o b iek ty w n ie  m odelu  k u ltu ry  la ick ie j, 
b ęd ące j p e rsp ek ty w iczn ie  in te g ra ln y m  sk ład n ik iem  ogó lnonarodow ej k u ltu ry  soc­
ja lis ty czn e j. N a to m ia s t o środek  kośc ie ln ych  za in te re so w ań  kato licyzm em  ludow ym  
n ie rzad k o  o scy lu je  w okó ł złożonego d y lem a tu : -naukow ości i w iary , w sk u te k  czego 
zak re s  i te m a ty k a  b a d a ń  a tak że  in te rp re ta c ja  dan y ch  u w ik ła n y  je s t ideologicz­
n ie  w  sy tu ac ję , k tó ra  sk łan ia  badacza  do o r to d o k sy jn e j  ostrożności”. (Socjologia 
k a to licy zm u  ludow ego w  Polsce. C zło w iek  i Ś w ia topog ląd  1971 n r  1 s. 80.

91 E. C i u p a k :  K u ltu ra  re lig ijn a  w si, jw .; T e n ż e :  P a ra f ia n ie ?  W arszaw a
1961; T enże: K u lt re lig ijn y  i jego  spo łeczne podłoże. S tu d ia  nad  ka to licyzm em  p o l­
sk im . W arszaw a 1965.

92 C i u p a k :  K u lt re lig ijn y , jw . (Od a u to ra  s. 10).
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żenią badań prowadzonych przez Ciupaka oceniają inni autorzy. Wspom­
niani już Judenko i Poniatowski piszą o nim, że ,,... w zasadzie nie wy­
chodził poza krąg problemowy szkoły Durkheima-Czarnowskiego” 93. 
W obydwu tych stwierdzeniach zawiera się deklaracja socjologizmu 
w znaczeniu podanym we wstępie. Ks. Majka dostrzega ponadto w pra­
cach Ciupaka ideologizm 94, gdyż akceptuje on tezę o alienacji człowieka 
przez religię 95 Mimo powyższych deklaracji i ocen, założenia metodolo­
giczne ujawniające się w pracach popularyzatorskich i naukowych Ciu­
paka, nie są łatwe do uchwycenia. Wydaje się jednak, że autor bardziej 
deklaruje niż faktycznie trzyma się w swoich publikacjach stanowiska 
socjologizmu i marksizmu. Ponadto zauważa się, że w pracach populary­
zatorskich z zakresu socjologii religii, Ciupak zajmuje zdecydowane sta­
nowisko marksistowskie 96, zaś w jego publikacjach naukowych dominu­
jącego znaczenia nabierają: a. konkretne materiały zgromadzone w te­
renie, b. analizy o charakterze socjograficznym, c. wnioski o ograniczo­
nym zasięgu. To zaś wskazywałoby na fakt, że Ciupak jest dość ostroż­
nym badaczem życia religijnego.

Najważniejszym nurtem, jaki upowszechnił się w Polsce po 1957 r. 
jest kierunek badań socjograficznych nad religijnością społeczeństwa. 
Twórcą tego kierunku był Gabriel Le Bras, historyk i kanonista fran­
cuski 97. W swoich badaniach zmierzał on do uchwycenia stanu praktyk 
religijnych we Francji w dwóch płaszczyznach — historycznej i geogra­
ficznej oraz do ustalenia pewnych czynników strukturalnych, różnicują­
cych i warunkujących poziom „kościelności”. Badania te prowadziły do 
dokładnego opisu zjawisk religijnych, sporządzania typologii katolików 
i grup religijnych oraz do ustalenia niektórych zależności między zjawi­
skami społecznymi i religijnymi. Dla socjologii religii miały one znacze­
nie przełomowe. Pozwoliły z jednej strony na odcięcie się od wielkich 
teorii socjologicznych związanych z socjologizmem czy ideologizmem, 
z drugiej zaś, na stworzenie możliwości uprawiania naukowej socjologii 
religii przez różnych autorów niezależnie od wyznaczonej ideologii czy 
światopoglądu. Socjologowie religii, zarówno na Zachodzie jak i w Pol­
sce, którzy zespolili się w ramach tego nurtu uważają, że na obec­
nym etapie badań wystarczy poprawnie uprawiać socjografię. Jeśli zaś 
konstruują teorie empiryczne, to mają one ograniczony zasięg. Są bowiem 
przekonani, że na wielkie syntezy i wyczerpujące wyjaśnienia przyjdzie 
czas w okresie dojrzałego już rozwoju socjologii re lig ii98.

Na tym tle nie jest zrozumiałe stanowisko tych autorów polskich któ­
rzy uważają, że można uprawiać naukową socjologię religii z przymiot­
nikiem „laicka” czy „katolicka”. Jeśli socjologia religii jest nauką pozy­

93 J u d e n k o ,  P o n i a t o w s k i :  Socjo log ia  re lig ii, jw . s. 39.
94 T erm in  „ideo log izm ” używ a się tu ta j  w  znaczen iu  sp row adzen ia  re lig ii do ro li 

specy ficznej ideologii.
95 J . M a j k a :  K siążk a  o re lig ijn o śc i w si. T y g o d n ik  P o w szech n y  n r  25 z dn. 

18 czerw ca 1961 r.
96 P o r. np . C i u p a k :  P rzem ian y  re lig ijn o śc i w  P o lsce (au to ryzow any  s ten o ­

g ram  w y k ła d u  z czerw ca 1962 r.). W arszaw a 1962 s. 50; T e n ż e :  K ato licyzm  t r a ­
d y cy jn y  w  Polsce. W arszaw a 1968 s. 165.

97 Szerzej s tan o w isk o  m etodo log iczne  L e B ra s  m .in . om aw ia: K . G é m e s :  R e­
lig io n  un d  G ese llsch a ft n ach  G ab rie l Le B ras. K öln 1957.

98 P o r. C a r r i e r :  L es c a th o liq u es  e t la  sociologie e m p iriq u e  jw . s. 32.
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tywną i obiektywną o faktach religijnych, to trzeba stwierdzić, że ani 
jedna, ani druga nie jest do przyjęcia, podobnie jak nie jest do przyjęcia 
astronomia czy chemia „marksistowska” lub „katolicka”.

Pomijając znane już w tej kwestii poglądy marksistowskie, warto 
poświęcić jeszcze kilka uwag socjologii „katolickiej” względnie „religij­
nej”, jak pisze ks. Majka 99. Otóż autor, mając niewątpliwie zasługi dla 
socjologii w Polsce, np. przez popularyzację poglądów zachodnich socjo­
logów religii czy kierowanie pracami dyplomowymi z tej dziedziny, uwa­
ża, że w badaniach nad religijnością katolików należy trzymać się prze­
słanek filozoficznych i teologicznych. Ks. Majka mówiąc o stanowisku 
metodologicznym katolickiego socjologa religii, m.in. pisze: „Jeżeli więc 
ma stosować właściwe metody badań i nie popełniać błędów w interpreta­
cji uzyskanych wyników, musi sięgnąć po założenia badawcze nie tylko 
do filozofii społecznej, ale i do filozofii religii i do teologii...” 100. Gdzie 
indziej zaś, w związku z postulowaną przezeń potrzebą uwzględniania 
w socjologicznych badaniach nad parafią elementów zaczerpniętych z teo­
logii, prawa kościelnego i filozofii społecznej, dodaje, że pozwala to „na 
zasadnicze i poprawne postawienie problemu badań nad parafią, przede 
wszystkim badań socjologicznych” 101. Otóż takie założenia teoretyczne 
i metodologiczne prowadzą do mieszania płaszczyzn. Interpretacje i wy­
jaśnienia dostarczane przez filozofię i teologię znajdują się na zupełnie 
innych płaszczyznach niż te, których dostarcza socjologia religii. Pod­
czas gdy dwie pierwsze docierają do genezy i istoty życia religijnego, to 
trzecia zatrzymuje się na zjawiskowej stronie religii. Słusznie podkreśla 
ks. H. Carrier TJ, rektor Uniwersytetu Gregoriańskiego, że katoliccy socjo­
logowie religii unikają filozofii i teologii, choć są świadomi istnienia rze­
czywistości duchowej i nadprzyrodzonej, aby nie spotkać się z zarzutem 
ideologizmu 102.

Większość współczesnych badań prowadzonych po 1957 r. w Polsce, 
które znalazły się w orbicie wpływów Le Bras, unika zasygnalizowanych 
powyżej skrajności. Z tej racji badania ich mają w przeważającej mierze 
charakter socjograficzny. Nie oznacza to oczywiście, aby ograniczali się 
tylko do opisu i klasyfikacji zjawisk religijnych. Socjografię religii trak­
tu ją jako etap badań socjologiczno-religijnych. Przyjmując metodologicz­
ne założenia socjologii jako nauki 103, wielu socjologów bada wzajemne 
zależności między religią i społeczeństwem, formułuje pewne prawidło­
wości w tym zakresie oraz poszukuje ich wyjaśnień. Jednakże ich inter­
pretacje i wyjaśnienia nie mają filozoficznego czy teologicznego charak­
teru. Istotne znaczenie ma dla nich gruntowna baza źródłowa, stawianie 
i weryfikowanie hipotez, wykrywanie relacji między zjawiskami społecz­
nymi i relig ijnym i104.

99 J . M a j k a :  S ocjo log ia  re lig ijn a . W: Pod tch n ien iem  D ucha Ś w iętego . W spó ł­
czesna m yśl teo log iczna  (pod red . ks. M. P i n k e). P o z n a ń -W a rsz a w a -L u b lin  1964 
s. 97.

100 T am że, s. 117.
101 M a j k a: W p o szu k iw an iu  pe łnego  o b razu  p a ra f ii , jw . s. 60.
102 C a r r i e r ,  jw.  s. 33.
103p or n p L a r d i è r e :  S ocjo log ia  a  m y ś l ch rze śc ijań sk a , jw . s. 1—21; W. 

G o d d i j n i H.P.M. G o d d i j n: R ozw ój socjologii re lig ii, jw . s. 26—32.
104 P or. np. ro zp raw ę : A. P a w e ł сzуńsk a : D y n am ik a  p rzem ian  k u ltu ro w y ch  

n a  w si. M etoda b ad a n ia  g łów nych  te n d e n c ji. W arszaw a 1966.
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Po omówieniu organizacyjnej i metodologicznej strony badań podej­
mowanych nad współczesną religijnością w Polsce, spróbujemy — przy­
najmniej ogólnie — scharakteryzować kierunki czy nurty badawcze. Po­
miniemy przy tym lansowane jeszcze przez niektóre środowiska czy po­
szczególnych autorów podziały na badania „katolickie” czy „laickie”, po­
nieważ są to nieporozumienia godzące jednakowo w obydwie koncepcje 
socjologii religii.

W sprecyzowaniu kierunków badań w naszym kraju pewną trudność 
stanowi fakt, że większość studiów z socjologii religii ma charakter przy- 
czynkarski105. Niewiele było dotychczas badań planowanych, obejmują­
cych jednolitą problematykę. Większość prac podejmowano z inicjatywy 
zainteresowanych osób, najczęściej dla napisania rozprawy dyplomowej. 
Niewątpliwie dużo więcej badań organizowanych planowo miało miejsce 
w środowiskach świeckich, np. badania OBOP były prowadzone na za­
mówienie różnych instytucji społecznych. Znacznie gorzej pod tym wzglę­
dem przedstawiają się środowiska katolickie, w których nie tylko nie 
było badań realizowanych na zamówienie instytucji kościelnych, ale także 
nie prowadziło się badań planowanych. W środowiskach tych nawet po­
stanowienia Soboru Watykańskiego II w sprawie potrzeby prowadzenia 
badań dla odnowy duszpasterstwa nie znalazły żadnego oddźw ięku106. 
Przewaga studiów przyczynkarskich nad pracami prezentującymi jakiś 
nurt badawczy, stanowi niewątpliwą trudność w ustaleniu kierunków 
i tendencji w polskiej socjologii religii.

Mimo wskazanych trudności wydaje się, że w okresie powojennym, 
a ściślej po 1957 r., można w naszym kraju mówić o następujących kie­
runkach w socjologii religii:

1 . badania postaw światopoglądowych,
2. badania zachowań religijno-moralnych,
3. badania społeczności lokalnych,
4. badania powołań religijnych i zawodu kapłana.

Wymienione kierunki nie wyczerpują całej problematyki socjo-religij- 
nej, będącej przedmiotem analizy różnych studiów przyczynkarskich. Nie­
mniej są one wyrazem podstawowych nurtów w polskiej socjologii religii, 
a ponadto stwarzają dostateczne ramy dla wstępnego uporządkowania za­
gadnień interesujących socjologów polskich.

1. BADANIA POSTAW ŚWIATOPOGLĄDOWYCH

Po 1957 r. najwcześniej rozwinęły się w Polsce badania nad posta­
wami światopoglądowymi. Były to przeważnie przyczynkowe sondaże 
ankietowe, rozpatrujące miejsce religii w świadomości określonych grup

105 P o r. М. К  o ś с i u  к  i e w  i с z: B ib lio g ra f ia  b ad ań  socjologicznych nad  po ­
s ta w a m i re lig ijn o -m o ra ln y m i. S tu d ia  Socjoloo iczne  1964 n r  4 s. 195—215; W. P i ­
w o w a r s k i :  P u b lic a tio n s  de sociologie re lig ieu se  en  la n g u e  p o lona ise  1961— 1968. 
Social C om pass  15(1968) 293—294.

106 p or n p. D e k re t o p a s te rsk ic h  zad an iach  b isk u p ó w  w  K ościele. W: Sobór W a­
ty k a ń sk i D rugi. K o n s ty tu c je , D ek re ty , D ek la rac je . P a r is  1967 n r  16: „By m ogli 
[b iskup i] sto sow n ie j za radz ić  d o b ru  w ie rn y ch , odpow iednio  do s ta n u  każdego , n iech  
d ążą  do n a leży tego  ro zezn an ia  ich p o trzeb  w  w a ru n k a c h  spo łecznych , w  jak ich  
oni ży ją ; n iech  p o słu g u ją  się w  ty m  celu  w łaśc iw y m i środkam i, g łów n ie  b ad an ia m i 
socjo log icznym i” (s. 237).



czy środowisk społecznych oraz relacje zachodzące między zadeklarowa­
nymi postawami światopoglądowymi a różnymi przejawami życia reli­
gijno-moralnego oraz cechami społeczno-demograficznymi badanych. Sto­
sunkowo najwięcej studiów nad postawami światopoglądowymi przepro­
wadził OBOP. Badania te opierały się na ankietach rozprowadzonych 
przez ankieterów społecznych wśród reprezentatywnej próby, ustalonej 
dla całej Polski. Przy pobieraniu prób ogólnopolskich stosowano metodę 
quota, która miała zagwarantować reprezentatywność według następują­
cych cech: płeć, wiek, rodzaj pracy, wykształcenie, miejsce zamieszkania. 
W próbach regionalnych stosowano dobór losowy (losowanie z ewidencji 
ludności) 107.

Jednym z pierwszych studiów OBOP nad postawami światopoglądo­
wymi jest ankieta. Z. Skórzyńskiej z 1959 r. pt. Światopogląd młodzieży. 
Ankieta objęła 2746 osób z całego kraju w wieku 15—24 lat. W wyniku 
przeprowadzonych badań okazało się, że 78,2% respondentów uważa się 
za katolików, a 11 ,8%  nie ma w tej sprawie ostatecznie urobionego po­
glądu. Jedynie znikomy odsetek młodzieży przyznaje się do indeferen- 
tyzmu (5,4%) i do ateizmu (4,4%) 108. Mimo wysokiego odsetka młodzieży 
przyznającej się do katolicyzmu, odpowiedzi jej dotyczące niektórych 
praktycznych problemów wskazują na pewne niekonsekwencje. Wyniki 
badań Skórzyńskiej stanowią interesujący przyczynek do charakterystyki 
pokolenia młodzieży, która w 1959 r. nie przekroczyła 24 la t życia.

Badania o szerszym zakresie przeprowadziła A. Pawełczyńska na te­
mat: Poglądy i praktyki religijne w polskim społeczeństwie. OBOP zreali­
zował je w 1960 r. na próbie reprezentatywnej (1280 osób na wsi i 1144 
osób w mieście) ogółu dorosłej ludności w kraju. Najważniejsze wyniki 
w %  przedstawiają się następująco: 109
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I. W ierzen ia  re lig ijn e : w ieś m iasto
— g łęboko  w ie rzący 26,1 19,4
— w ierzący 57,7 56,2
— w łaśc iw ie  n iew ie rzący  lecz p rzy w iązan y  do tra d y c ji 8,3 12,1
— o b o ję tn i 6,3 9,2
— n iew ierzący 1,1 3,1
— b ra k  danych 0,5 —

ogółem 100,0 100,0

II . P ra k ty k i re lig ijn e : w ieś m iasto
— s ta le  p ra k ty k u ją c y 46,7 35,6
— n ie re g u la rn ie  p ra k ty k u ją c y 33,3 34,0
— p rz e s trzeg a jący  n ie k tó ry c h  p ra k ty k 12,8 17,9
— n ie p ra k ty k u ją c y 6,3 12,3
—  b ra k  danych 0,9 0,2

ogółem  100,0 100,0

107 P o r. S po łeczeństw o  po lsk ie  w  b a d an ia ch  an k ie to w y ch , jw . s. 5 n.
108 Z. S k ó r z y ń s k a :  M łodzież w  św ie tle  a n k ie ty  „M ój św ia to p o g ląd ”. W ięź 

1060, n r  7— 8 s. 92 nn .
109 A. P a w e ł c z y ń s k a :  P o staw y  ludnośc i w ie jsk ie j w obec re lig ii. R o c zn ik i  

Socjologii Wsi. S tu d ia  i m a ter ia ły .  T. V III — 1968. W roc ław  1970 s. 71—93.
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Globalny stosunek społeczeństwa do wiary i praktyk religijnych był 
przedmiotem również innych badań, zrealizowanych w latach następ­
nych 110. Wszystkie ankiety OBOP wykazały, że odsetki wierzących 
i praktykujących w społeczeństwie polskim są wysokie, jakkolwiek in­
tensywność wiary i częstotliwość praktyk religijnych wskazuje na znacz­
ne zróżnicowanie postaw religijnych. Przytoczone powyżej wartości pro­
centowe odnoszą się przede wszystkim do katolików, ponieważ Refero­
wane badania objęły minimalną liczbę innowierców.

Charakterystyczne jest zjawisko, ujawnione w badaniach OBOP, że 
mimo dużej liczby wierzących i w jakiś sposób praktykujących, znaczne 
odsetki badanych odrzucają pewne prawdy wiary i zasady moralne. 
Przykładowo można tutaj wskazać na fakt, że wśród dorosłej ludności 
wiejskiej 16,9% uważa stosowanie środków antykoncepcyjnych za nie­
moralne; 17,5% uważa rozwód za sprzeczny z nakazami religii; 13,9% 
oczekuje pomocy księdza w konfliktach rodzinnych. Podając te wskaź­
niki, Pawełczyńska twierdzi, że stan upowszechniania norm wynikają­
cych z religii jest raczej niezależny od wierzeń i praktyk 111.

Badania OBOP, oprócz informacji o intensywności postaw religijnych, 
częstotliwości praktyk religijnych oraz stosunku do niektórych prawd 
wiary i zasad moralnych, ukazują pewne zależności między postawą re­
ligijną a cechami społeczno-demograficznymi respondentów. Tak np. 
stwierdzono, że kobiety są bardziej religijne niż mężczyźni; krzywa na­
silenia religijności kształtuje się w zależności od wieku (najbardziej reli­
gijne są dzieci, młodzież i ludzie starzy); nasilenie religijności słabnie 
wraz ze wzrostem wykształcenia; wreszcie nasilenie religijności zależy 
od kategorii zawodowej (rolnicy i robotnicy bardziej są religijni niż pra­
cownicy umysłowi)112.

Badaniem postaw światopoglądowych zajęli się również pracownicy 
naukowi katedry socjologii religii UW pod kierunkiem S. Ossowskiego. 
Zrealizowali je dwukrotnie w latach 1958 i 1961 wśród studentów w ar­
szawskich na próbie reprezentatywnej (800 osób), uzyskanej drogą loso­
wania systematycznego z listy. Wyniki tych badań przedstawiają się 
następująco: 113

P o staw y  w obec re lig ii: 1958 1961
— głęboko  w ie rzący  i sy s tem aty czn ie  p ra k ty k u ją c y  12,1 8,4
— w ie rzący  i sy s tem aty czn ie  p ra k ty k u ją c y  31,8 19,3
— w ierzący  i p ra k ty k u ją c y  n ie re g u la rn ie  24,2 31,0
— w ie rzący  i n ie p ra k ty k u ją c y  8,2 9,2

110 P o r. np . J . G ó r e c k i  i A.  P o d g ó r e c k i :  R ozw ody w  op in ii p u b licz ­
n e j. W arszaw a 1964, O BO P; J . M a l a n o w s k i :  S to su n ek  spo łeczeństw a  do p ro ­
b lem ów  p rzy ro s tu  n a tu ra ln e g o . W arszaw a 1959, O BO P; p o r. tak że  b a d a n ia  o m n ie j­
szym  zasięgu: A. P a w e ł c z y ń s k a :  N a g ran icy  m ia s ta  i w si (Ińsko i W ęgo­
rzyno). W arszaw a 1964, O BO P; o raz  te j au to rk i: W p o w ia tow ym  m ieśc ie  (S ta rg a rd  
i Łobez). W arszaw a 1964, O BO P.

111 P a w e ł c z y ń s k a :  P o staw y  ludnośc i w ie jsk ie j w obec re lig ii, jw . s. 92—93.
112 T am że, s. 77 nn .
113 P o r. A. P a w e ł c z y ń s k a :  L es a tt itu d e s  des é tu d ia n ts  v arso v ien s  en v ers  

la  re lig ion . A rch ive s  de sociologie des relig ions  12(1961) 107— 132; te j au to rk i: D y­
n am ik a  i fu n k c je  p o staw  w obec re lig ii. S t u dia Socjo log iczno-P o li tyczne .  W arszaw a 
1961 n r  10 s. 71—93.
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P o staw y  w obec relig ii: 1,958 1961

— bez za in te reso w ań  i pog lądów
■— n iew ierzący , lecz p ra k ty k u ją c y
— n iew ie rzący  i n ie p ra k ty k u ją c y

— b ra k  odpow iedzi
— zdecydow an i p rzec iw n icy  re lig ii

— agnostycy 7,4
2.3
5.3 
12,2

3,1
2,8

Ogółem 100,0 100,0

Trzeba zaznaczyć, że osoby badane w obydwu wymienionych latach 
były różne, natomiast kwestionariusz był ten sam. Z zamieszczonej tabeli 
wynika, że w 1961 r. nastąpiło w stosunku do 1958 r. znaczne zmniejsze­
nie się osób wierzących i systematycznie praktykujących kosztem któ­
rych zwiększyła się liczba osób w kategorii praktykujących niesystema­
tycznie i częściowo w kategoriach obojętnie ustosunkowanych do religii. 
Nie wydaje się jednak, żeby to zjawisko było typowe. Prowadzone przez 
Zakład Socjologii Religii KUL badania, dotąd niepublikowane, wskazują 
na inną prawidłowość, mianowicie, że nie ma spadku wśród wierzących 
i praktykujących systematycznie, lecz przede wszystkim w grupach osób 
wierzących i praktykujących niesystematycznie oraz wierzących i nie- 
praktykujących. Część z nich przechodzi do kategorii wierzących i prak­
tykujących systematycznie, a część do religijnie obojętnych, czyli grupa 
łudzi o słabej wierze i małej częstotliwości praktyk kurczy się na ko­
rzyść bardziej zdecydowanych w jednym lub drugim kierunku. Dodaj­
my, że badania KUL przeprowadzone są raczej w małych zbiorowościach. 
Wyniki ich należy traktować hipotetycznie.

Wspomnieć jeszcze należy o badaniach przeprowadzonych w 1959 r. 
wśród samodzielnych pracowników naukowych całej Polski przez Insty­
tu t Filozofii i Socjologii PAN. Celem ich było uchwycenie postaw wobec 
różnych zjawisk społecznych, a m.in. wobec religii. Na ankietę PAN od­
powiedziało 1366 (34,7%) badanych. Respondenci stanowili próbę wyselek­
cjonowaną, przynajmniej z punktu widzenia ich globalnego stosunku do 
wiary. I. Nowakowska, autorka badań, twierdzi, że zebrane materiały 
okazały się reprezentatywne pod względem płci, wieku oraz reprezento­
wanych specjalności114. Badani określili swoją postawę religijną w spo­
sób następujący:

P o staw y  w obec re lig ii w  %
— w ie rzący  i p ra k ty k u ją c y  25,2
— w ie rzący  a le  n ie p ra k ty k u ją c y  15,2
— w ierzący  i a n ty k le ry k a ln i 1,6
— p rzy w iązan i do tra d y c ji 12,0
— o b o ję tn i 10,9
— n iew ierzący  22,0
— p rzec iw n icy  re lig ii 7,7
— p o siad a jący  w ła sn y  system  w ierzeń  1,2

114 I. N o w a k o w s k a :  S to su n ek  p raco w n ik ó w  n a u k i do re lig ii. E u h em er  
10(1966) n r  3—4 s. 133— 144.
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P o staw y  w obec re lig ii w  °/o

— in n i
— b ra k  odpow iedzi

1 , 2
3,0

O gółem 100,0

Z zestawienia wynika, że 42% samodzielnych pracowników nauki 
uważa się za wierzących, a wraz z przywiązanymi do tradycji odsetek 
ten wynosi 54%, w tym 25,2% stanowią praktykujący. Charakterystycz­
ne jest, że najmniej religijni są humaniści, a najbardziej technicy, rol­
nicy i leśnicy. W środku uplasowali się matematycy, fizycy i chemicy.

Przytoczone powyżej przykładowo badania ankietowe przeprowadzone 
w dużych zbiorowościach, ukazują niektóre ważniejsze wyniki dotyczące 
postaw światopoglądowych społeczeństwa polskiego oraz kilku środowisk 
społecznych. Trzeba stwierdzić, że nie wyczerpują one długiej listy stu­
diów prowadzonych w mniejszym zakresie. Należą do nich badania: dzieci 
szkół podstawowych115 młodzieży szkół średnich116, młodzieży poza­
szkolnej 117, nauczycieli118, dojeżdżających do pracy 119, mieszkańców hoteli 
robotniczych120, robotników 121, chłopów122, itd. Badań tych w Polsce 
było stosunkowo dużo, zwłaszcza około 1960 r. Prowadziły je także ośrod­
ki katolickie (KUL i później ATK), choć większość uzyskanych wyników 
nie była publikowana.

Studia nad postawami światopoglądowymi odznaczają się pewną jed­
nostronnością, ponieważ opierają się głównie na jednej technice, jaką 
jest ankieta czy wywiad. Tymczasem obydwa te narzędzia badawcze nie 
są wystarczające do uchwycenia obiektywnego stanu religijności. Przy 
ich pomocy socjolog może zarejestrować pewne zachowania werbalne res­
pondentów. Nie ma natomiast pewności, na ile zachowania te odpowiadają 
rzeczywistym postawom. Do tego dochodzi fakt, że respondenci deklarują 
swoje postawy w sytuacji sztucznie wytworzonej, a szczerość tych dekla­
racji zależy od wielu okoliczności. Wiele zależy ponadto od przedmiotu 
badań. Tymczasem religią, jak się wydaje, stanowi najtrudniejszy i naj­
bardziej delikatny przedmiot. Dla respondenta nie jest obojętne kto pro­

115 P o r. np. N. K a r s z n i a :  Ś rodow isko  spo łeczne a re lig ijn o ść  dzieci na  p rzy ­
k ład z ie  N ow ej H u ty . L u b lin  1962 (m aszynopis ro zp raw y  m ag is te rsk ie j).

116 S y n te ty czn e  op raco w an ie  w y n ik ó w  b ad ań  nad  re lig ijn o śc ią  m łodzieży  szkół 
ś red n ich  p rzed s taw ił: F . P e ł k a :  R elig ijność  m łodzieży  szkół ś red n ich  w  św ie tle  
s ta n u  b a d a ń  socjo log icznych  w  P olsce. L u b lin  1969 (m aszynopis ro zp raw y  m a g i­
s te rsk ie j).

117 P o r. W. P i w o w a r s k i :  P o staw y  re lig ijn e  s ta rsz e j m łodzieży  pozaszko lnej. 
R oczn ik i  Teo log iczno-K anon iczne .  1970 t. 16 z 3 s. 53—75.

113 P o r. np. M. K o z a k i e w i c z :  Ś w ia topog ląd  1000 nauczycie li. W arszaw a
1961; A. W ę d r y c h o w i c z :  P rzyczynek  do b a d a ń  u d z ia łu  n auczyc ie li łódzk ich  
w  p ra k ty k a c h  re lig ijn y ch . E u h em er  5(1961) n r 6 s. 49—53.

119 P o r. B. M o r a w s k i :  R e lig ijność  d o jeżd ża jący ch  do p ra c y  w  Cz. O .P. i je j 
u w a ru n k o w a n ia  a w spó łczesne  d u szp as te rs tw o . Z n a k  18 (1966) 152 7— 1536.

120 P o r. E. K i j a k  i N.  C h m i e l n i c k i :  P o staw y  re lig ijn e  m ieszkańców  h o ­
te li robo tn iczych  w  G liw icach . E u h e m e r  3(1959) n r  6 s. 668— 686.

121 P ro b lem y  re lig ijn o śc i ro b o tn ik ó w  o m aw ian e  są g łów nie  w  m on o g rafia ch  p a ­
ra f ii m ie jsk ich , por. np. A. N o w a k :  P ra k ty k i re lig ijn e  w  m ieście. Z n a k  22 (1970) 
655—663. (S treszczen ie  ro zp raw y  m ag is te rsk ie j) .

122 P o r. np. I. T o k a r c z u k :  W ieś po lsk a  w czo ra j i dziś —  P rzem ian y  gospo­
darczo -spo łeczne  i k u llu ra ln o -d u c h o w e  w si p o lsk ie j. Z n a k  14(1962 ) 1834— 1865.
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wadzi badania, w jakim celu, czy jego wypowiedzi będą zachowane w ta­
jemnicy, itd. Biorąc to pod uwagę, należy stwierdzić, że ankieta czy wy­
wiad, nie stanowią adekwatnych narzędzi do badań nad religijnością.

Istotnym elementem charakteryzowanych badań jest dobór próby re­
prezentatywnej. Wątpliwości pod tym względem można wysuwać zarów­
no wobec badań OBOP jak i innych studiów. Nie mając zastrzeżeń co do 
metody quota, stosowanej przez ośrodki badania opinii publicznej w wielu 
krajach, można jednak wysuwać wątpliwości wobec ankieterów społecz­
nych, czy w doborze respondentów nie dokonali pewnej selekcji, względ­
nie czy byli w stanie uzyskać szczere informacje w przedmiocie tak deli­
katnym jak religią. W innych badaniach wątpliwości budzi niekiedy sam 
dobór próby. Przykładowo można tu wymienić studium M. Kozakiewicza, 
który w 1959 r. badał światopogląd nauczycieli 123. Na podstawie dość 
przypadkowego doboru autor wypowiadał sądy na tem at zasięgu pew­
nych zjawisk religijnych wśród nauczycieli. W badaniach prowadzonych 
przez KUL przypadkowość doboru próby również ujawniła się w nie­
których pracach typu „Stosunek młodzieży licealnej do religii na przy­
kładzie miasta X ”, gdy tymczasem ankieta obejmowała tylko młodzież 
związaną z punktami nauczania religii.

Dalszą trudność stanowi sama konstrukcja kwestionariusza, składa­
jącego się najczęściej z pytań zamkniętych i formułowanych dość ogólni­
kowo. W wielu badaniach brak było pytań otwartych pozwalających na 
uchwycenie motywacji oraz pytań kontrolnych i weryfikujących. Tak np. 
pytanie: „Czy uważa się Pan (i) za wierzącego... katolika., praktykujące­
go...?”, zawiera kategorie na tyle ogólne, że z nich niewiele wynika. Wie­
rzący czy katolik może np. nie uznawać samych podstaw swojej wiary 
w Jezusa Chrystusa, papieża jako głowy Kościoła itd. Podobnie prakty­
kujący może np. spełniać praktyki jednorazowe, albo czasem chodzić na 
mszę św., albo spełniać wszystkie praktyki obowiązkowe i nadobowiąz­
kowe. Zresztą, jak się okazuje z różnych badań, wyrażenie praktykujący 
rozumiane jest przez respondentów zwykle zgodnie z modelami ugrun­
towanymi w kulturze lokalnej, nie zaś z modelami głoszonymi przez 
Kościół. Nawiasowo dodajmy, że nie wiadomo, jakie odniesienia mode­
lowe brano za podstawę w konstrukcji kwestionariuszy. Z różnych przy­
kładów można sądzić, że kierowano się przy nich daleko posuniętą do­
wolnością.

Wskazując na pewną jednostronność studiów nad postawami świato­
poglądowymi, nie należy jednak zapominać, że były to badania sonda­
żowe, które miały na celu uchwycenie pewnych zjawisk interesujących 
badacza czy instytucję zamawiającą badania, a nie wszechstronne zbada­
nie stanu religijności i jej uwarunkowań społecznych. W warunkach pol­
skich, gdzie długo odczuwany był brak jakichkolwiek usystematyzowa­
nych wiadomości o życiu religijnym społeczeństwa, studia nad posta­
wami światopoglądowymi spełniły ważną funkcję. Dostarczyły niejako 
pierwszych informacji o zjawiskach religijnych i ich zasięgu w społe­
czeństwie, a jednocześnie stworzyły punkt wyjścia do dalszych, bardziej 
wszechstronnych badań socjo-religijnych.

123 M. K o z a k i e w i c z :  Ś w ia to p o g ląd  1000 nauczycieli, jw .; por. tak że : J u ­
d e n k o ,  P  o n i a t  o w  s к  i: Socjo log ia  re lig ii, jw . s. 36.
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2. BAD ANIA ZACHOWAŃ RELIGIJNO-MORALNYCH

Drugi kierunek badań obejmuje studia nad praktykami religijnymi 
i ośrodkami kultu religijnego oraz nad niektórymi zachowaniami moral­
nymi. Różni badacze tych elementów życia religijnego posługiwali się 
najczęściej metodą ankiety, wywiadu środowiskowego, obserwacji oraz 
metodami obliczeń de visu czy konsultacji niedzielnych. Należy dodać, że 
łatwiej było prowadzić badania nad praktykami religijnymi środowiskom 
katolickim niż świeckim ze względu na możliwości dostępu do źródeł 
kościelnych.

Istnieje opinia, że kościoły w Polsce są przepełnione, a praktyki reli­
gijne spełniane są manifestacyjnie. Jaka jest naprawdę rzeczywistość, na 
to pytanie można by udzielić kompetentnej odpowiedzi jedynie w oparciu
o rzetelne badania terenowe. W wielu krajach punktem wyjścia dla usta­
lenia stanu praktyk religijnych były statystyki kościelne gromadzone 
w większych zbiorowościach, jak diecezje, regiony, dekanaty, wielkie
i średnie miasta. W Polsce zasadniczo brak jest tego rodzaju statystyk. 
Chcąc je zgromadzić, należałoby albo objąć badaniami całą diecezję lub 
przynajmniej pewną liczbę parafii w diecezji ustaloną drogą losowania 
albo oprzeć się na obliczeniach dokonywanych przez samych księży pa­
rafialnych. W tym ostatnim przypadku statystyki kościelne mogłyby się 
okazać wartościowe pod warunkiem przygotowania dobrego instruktażu 
i przeszkolenia księży parafialnych oraz ścisłej współpracy z władzami 
diecezjalnymi. Pierwszy i związany z nim drugi sposób badań w Polsce 
jest nie do zrealizowania ze względu na brak sił fachowych, natomiast 
ostatni, poza nielicznymi wyjątkami, okazał się zawodny. Zresztą nawet 
w tych nielicznych przypadkach, wyjąwszy diecezję warmińską, księża 
nie byli przygotowani do prowadzenia badań w swoich parafiach.

Spośród 25 archidiecezji i diecezji polskich, dotychczas przebadane 
zostały następujące: gnieźnieńska (ks. dr F. Welc), tarnowska (ks. mgr 
H. Kietliński), wrocławska (ks. mgr K. Jandziszak), łomżyńska (ks, mgr 
H. Korża), opolska, gorzowska, gdańska, warmińska (ks. W. Piwowarski). 
W kilku innych diecezjach badania nad praktykami religijnymi zostały za­
inicjowane. W wymienionych diecezjach badania te zostały zrealizowane 
w oparciu o przygotowany kwestionariusz pytań wraz z instrukcją dla pro­
boszcza. Ankieta była rozsyłana i zbierana za pośrednictwem kurii bisku­
pich. Pytania kwestionariusza dotyczyły w zasadzie tylko tych praktyk, co 
do których proboszcz mógł zebrać obiektywne informacje bądź w oparciu 
o księgi parafialne bądź za pomocą obliczeń frekwencji w kościele. W su­
mie badania te pozwoliły na zebranie obiektywnego materiału w zakresie 
praktyk jednorazowych, obowiązkowych i nadobowiązkowych.

Spośród wymienionych rodzajów praktyk religijnych, socjologów naj­
bardziej interesują wskaźniki dominicantes, czyli obecnych na mszy św. 
w przeciętną niedzielę roku oraz paschantes, czyli przystępujących do ko­
munii wielkanocnej. W tym zakresie na razie dostępne są dane z trzech 
diecezji, a mianowicie:
d iecezja : ro k  b a d a ń  do m in ican tes  paschantes
g d ań sk a  124 1962 51,3 56,7
g n ie ź n ie ń s k a 125 1962 63,8 84,4
w a rm iń sk a  126 1964/65 44,4 79,0
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Charakterystyczne jest zjawisko, że rozpiętość między dominicanies 
i paschantes kształtuje się nieco inaczej w mieście i na wsi. Widać to 
również na przykładzie wskaźników podanych diecezji. Wszędzie stan 
paschantes jest wyższy od stanu dominicantes, przy czym rozpiętość mię­
dzy tymi praktykami większa jest w diecezjach o przewadze ludności 
wiejskiej. Jeszcze bardziej zjawisko to ujawnia się w poszczególnych 
miastach i wsiach 127.

Ustalenie stanu praktyk religijnych we wszystkich diecezjach kraju 
byłoby bardzo pożyteczne, zarówno z punktu widzenia teorii, jak i prak­
tyki duszpasterskiej. Pozwoliłoby z jednej strony na przeprowadzenie re­
jonizacji geograficzno-regionalnej praktyk religijnych, sporządzenie mapy 
praktyk religijnych z uwzględnieniem różnych czynników społecznych 
oraz ukazania wielu zależności na jednostkach terytorialnych między 
praktykami religijnymi a wskaźnikami industrializacji, urbanizacji i upo­
sażenia materialno-organizacyjnego duszpasterstwa, z drugiej strony nato­
miast można by wysnuć wiele interesujących wniosków dla organizacji 
kościelnej i działalności pastoralnej Kościoła.

Z kolei badania w regionach i dekanatach, a tym bardziej w poszcze­
gólnych miastach czy parafiach realizowane były zwykle przy pomocy 
ankiety i wywiadu oraz różnych metod obliczeń frekwencji. Na szczegól­
ną uwagę zasługuje metoda tzw. konsultacji niedzielnej szeroko stoso­
wana na Zachodzie. Polega ona na rozdaniu wszystkim wchodzącym do 
kościoła w przeciętną niedzielę roku kwestionariusza pytań, na które 
udzielają oni odpowiedzi podczas mszy św., zwykle przez przedarcie 
w odpowiednich miejscach. Przy wyjściu z kościoła uczestnicy zwracają 
ankietę do przygotowanych puszek. Kwestionariusz obejmuje pytania do­
tyczące dwóch podstawowych praktyk oraz cech społeczno-demograficz­
nych respondentów. Metoda ta była w Polsce rzadko stosowana 128. Na 
szerszą skalę zastosowano ją w uprzemysłowionym rejonie Puław (2 pa­
rafie miejskie i 4 wiejskie). Wyniki tych badań nie były jeszcze publiko­
wane 129. Kompleksowe metody badań, oprócz wymienionej ostatnio, sto­
sowane były w południowej Warmii (25 parafii wokół Olsztyna) 130 oraz

124 P o r. E. M y  c z k a :  S p raw o zd an ie  ze s ta n u  d u sz p a s te rs tw a  w  d iecezji g d a ń ­
sk ie j M iesięczn ik  D iecez ja lny  G d a ńsk i  9(1965) 317; 10(1966) 505, 508.

125 P o r. F . W e l c :  U w aru n k o w an ie  p ra k ty k  re lig ijn y ch  w  a rch id iecez ji gn ieź­
n ień sk ie j. L u b lin  1966 (m aszynopis ro zp raw y  d o k to rsk ie j), s. 81, 92.

126 P o r. W. P i w o w a r s k i :  P ra k ty k i re lig ijn e  w  d iecezji w a rm iń sk ie j. S tu d iu m  
socjograficzne . W arszaw a 1969 s. 1 1 8 , 134-,

1127 T am że, s. 124 nn .
128 M etodę k o n su lta c ji n ied z ie ln e j stosow ano  p rzew ażn ie  w  po jedynczych  p a ­

ra f ia c h  (około 10 p rzy p ad k ó w  w  ca łe j Polsce). Z pow iększoną ilością p y ta ń  stoso ­
w a ł ją  P . T a r a s :  P ra t iq u e  re lig ieu se , cen te n u  de foi e t co m p o rtem en t m oral. 
R ésu lta ts  d ’une  en q u ê te  dans tro is  v illes po lonaises. Social C om pass  15(1968) 251— 
259.

129 W p rzy g o to w an iu  m o n o g ra fia  p t. R elig ijność  w ie jsk a  w  w a ru n k a c h  u rb a ­
n izac ji.

130 R elig ijność  k a to lik ó w  p o łu d n io w ej W arm ii o p racow ał W. P i w o w a r s k i :  
Cz. I: Z b ad ań  nad  p e rc e p c ją  ideologii k a to lick ie j na  p o łu d n iu  W arm ii. S tu d ia
W a r m iń sk ie  2(1965) 113—169; Cz. II : T ypologia  re lig ijn a  k a to lików  po łudn iow ej 
W arm ii, jw . 1(1964) 115— 197; Cz. I I I :  M oralność  jak o  sp raw d z ian  żyw otności r e l i ­
g ijn e j k a to lik ó w  po łu d n io w e j W arm ii, jw . 3(1966) 95— 183; Cz. IV : P o staw y  k a to li­
ków  w obec d u ch o w ień stw a  na  p o łu d n iu  W arm ii. S tu d ia  Theologica  Varsav iens ia
1967 n r  s, s. 153—219.
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na Kurpiach 131. Z mniejszych zbiorowości, należy wymienić przede wszy­
stkim pojedyńcze miasta i parafie 132. Wspomniane badania maja. tę zaletę, 
że oprócz stanu dominicantes, pozwalają na uchwycenie liczby praktyku­
jących — w znaczeniu biorących udział w niedzielnej mszy św. tak sy­
stematycznie, jak i niesystematycznie. Tym samym umożliwiają one nieco 
szersze analizy strukturalne, m.in. sporządzenie typologii praktykujących.

Oprócz zbiorowości terytorialnych, stan praktyk religijnych badano 
także wśród różnych grup zawodowych 133, m.in. wśród dzieci szkól pod­
stawowych, młodzieży szkół średnich, nauczycieli itd. Przykładowo można 
tutaj wymienić studium dotyczące uczestnictwa w praktykach religijnych 
nauczycieli łódzkich 134. Badanie przeprowadzono w 1961 r. Objęto nim 
504 nauczycieli szkół podstawowych, co stanowi 90% tej grupy ludzi 
w dzielnicy Łódź-Polesie. W wyniku tych badań stwierdzono, że w prak­
tykach religijnych bierze udział 60,3% nauczycieli (w tym kobiety — 
63,2%, a mężczyźni 45,8%). Zarówno cytowane badania, jak i pominięte 
tutaj miały na celu nie tylko ustalenie wskaźników praktyk religijnych 
dla różnych kategorii zawodowych, ale także wykrycie zależności między 
stanem praktyk religijnych a różnymi cechami społeczno-demograficz­
nymi i czynnikami społecznymi. Stwierdzone prawidłowości w tym za­
kresie formułowane są podobnie, jak przy postawach religijnych. Nale­
żałoby jeszcze wymienić badania A. Pawełczyńskiej, która m.in. wyka­
zała, że udział w praktykach religijnych zależy nie tylko od cech spo­
łeczno-demograficznych respondentów, ale także od środowiska lokal­
nego 135. Szereg zależności autorka ustaliła także na jednostkach tery­
torialnych (województwa) w oparciu o dane z Roczników Statystycznych  
i wyniki różnych an k ie t136.

Na osobną uwagę zasługują badania nad ośrodkami kultu maryjnego 
oraz ruchem pielgrzymkowym. Dotychczas znane są w tym zakresie ba­
dania ks. W. W itkowskiego137, E. C iupaka138 i ks. A. Krynickiego139. 
Pierwszy z nich przebadał oddziaływanie tuchowskiego sanktuarium na 
życie religijne diecezji tarnowskiej. Za schemat analizy posłużyła mu 
teoria czynności społecznej F. Znanieckiego (podmiot, przedmiot, metody

131W re jo n ie  k u rp io w sk im  p o d ję te  zo sta ły  n a  szerszą sk a lę  b ad a n ia  n ad  p ra k ­
ty k a m i re lig ijn y m i (ks. I-I. K orża) o raz  b ad a n ia  m o nograficzne  (KUL i ATK).

132 p o r . J .  M a j k a :  J a k i  je s t k a to licy zm  po lsk i?  Z n a k  18(1966) 272—293 o raz  
W. P i w o w a r s k i :  R e lig ijn o ść  m ie jsk a  w  dw udziesto lec iu  po w o jen n y m  w  Polsce, 
jw . s. 294— 317.

133 Ze w szy stk ich  g ru p  zaw odow ych, n a jb a rd z ie j do tychczas p rz e b a d a n a  je s t m ło ­
dzież szkół śred n ich . N iek tó re  k a te g o r ie  zaw odow e o m aw ian e  są  w  o p raco w an iach  
m o n ograficznych . W  zasadzie  je d n a k  p ro b lem  —  re lig ijn o ść  a s t ru k tu r a  zaw odow a 
n a leży  do zan ied b an y ch .

134 P o r. A. W ę d r y c h o w i c z ,  jw . s. 49— 53.
135 A . P a w e ł c z y ń s k a :  W  p o w ia tow ym  m ieście , jw . s. 52—53.
136 A. P a w e ł c z y ń s k a :  D y n am ik a  p rzem ian  k u ltu ro w y ch  n a  w si, jw . s. 

202— 247.
137 W. W i t k o w s k i :  R o la  s a n k tu a r iu m  m ary jn eg o  w  życiu  re lig ijn y m  d iecezji. 

S tu d iu m  soc jog raficzne  n a  p rzy k ład z ie  sa n k tu a r iu m  m ary jn eg o  w  T uchow ie. L u ­
b lin  1966 (m aszynopis ro zp raw y  dok to rsk ie j).

138 E. С i u  p  a k : Socjo log ia  cu d u  i p ie lg rzy m ek  w  Polsce. E u h e m e r  8(1964) 
n r  1 41—47; n r  2 s. 55—64; T e n ż e :  S tr u k tu ra  m ie jsc  p ie lg rzy m k o w y ch  w  Polsce. 
S tu d ia  Soc jo log iczne  1964 n r  4 s. 139— 164.

139 A. K r y n i c k i :  U czestn ic tw o  m łodzieży  w  p ie lg rzym ce  w a rszaw sk ie j.
S tu d iu m  soc jog raficzne  na  p o d staw ie  b a d a ń  an k ie to w y c h  z 1968 r. L u b lin  1970 (m a­
szynopis ro zp raw y  m ag is te rsk ie j) .
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i środki, rezultaty oddziaływania). Ks. Witkowski wykorzystał dostępne 
materiały archiwalne oraz przeprowadził własne badania metodą obser­
wacji i eksperymentu (ankieta, wywiad, m.in. wśród pielgrzymów). W su­
mie uzyskał liczne materiały, które pozwoliły mu na ukazanie struktury 
i funkcji ośrodka, a przede wszystkim na przedstawienie jego wpływu 
na życie religijne diecezji tarnowskiej. Badania ks. Witkowskiego miały 
też znaczenie praktyczne. Dzięki nim, wysunął szereg postulatów w za­
kresie modernizacji ośrodka tuchowskiego i przystosowania jego działal­
ności do potrzeb religijnych pątników. Z kolei Ciupak i ks. Krynicki 
skoncentrowali się na pielgrzymce warszawskiej odbywanej co roku do 
Częstochowy. Ciupak oparł się na obserwacji uczestniczącej, dokonanej 
przez dwie studentki, biorące udział w jednej z pielgrzymek w 1962 r. 
Zebrane materiały stanowiły podstawę do omówienia społecznych i kul­
turowych aspektów pielgrzymki, struktury społecznej uczestników, ich 
motywacji oraz kształtowania się więzi społecznej między pątnikami. Au­
torowi chodziło przede wszystkim o ogólne rozeznanie w socjologicznym 
obrazie pielgrzymki. Ks. Krynicki w kilka lat później skoncentrował się 
na uczestnictwie młodzieży w pielgrzymce warszawskiej. Oprócz osobi­
stego udziału i poczynionych obserwacji, autor przeprowadził ankietę 
wśród młodzieży pątniczej w wieku 15—25 lat. Na 400 rozprowadzonych 
kwestionariuszy, ankietę wypełniły 142 osoby (35,5%). Głównym celem 
badań było uchwycenie religijnego charakteru pielgrzymki. W wyniku 
przeprowadzonych badań i analiz okazało się, że młodzież biorąca udział 
w pielgrzymce, w większości kieruje się religijną motywacją, choć nie 
zawsze można ją oddzielić od motywów pozareligijnych. Zapoczątkowane 
nad pielgrzymką warszawską badania, ks. Krynicki kontynuuje obecnie 
wśród pątników przybywających z różnych stron Polski na Jasną Górę.

W ramach omawianego kierunku mieszczą się również badania nad 
moralnością. W tym zakresie na uwagę zasługują przede wszystkim studia
H. Malewskiej 140. Autorka w oparciu o badania własne (861 wywiadów 
z kobietami — pacjentkami klinik ginekologicznych i poradni K) oraz 
badania ankietowe OBOP (2000 osób — próba ogólnopolska), poszukuje 
zależności między poglądami i życiem seksualnym respondentek, a jego 
kulturowymi i psychospołecznymi determinantami. M.in. na wielu miej­
scach swojej rozprawy wykazała, że stopień religijności badanych stanowi 
doniosły czynnik w kształtowaniu postaw wobec życia seksualnego. Ist­
nieje zależność między rygoryzmem religijnym a brakiem satysfakcji 
seksualnej w pierwszych doświadczeniach, co z kolei wywiera doniosły 
wpływ na kształtowanie się późniejszych umiejętności i satysfakcji ze 
współżycia seksualnego. Zależność ta tłumaczy się konfliktem motywa­
cyjnym, to znaczy, że właściwa przyczyna braku satysfakcji w pierwszych 
doświadczeniach seksualnych znajduje się nie w samej religijności, lecz 
w przeżywaniu konfliktu między pragnieniami seksualnymi a lękiem wo­
bec przekroczenia norm regulujących współżycie seksualne 141.

Badania nad moralnością prowadzone są również w ramach tzw. ży­

140 H. M a l e w s k a :  K u ltu ro w e  i p sychospo łeczne  d e te rm in a n ty  życia  s e k su a l­
nego. W arszaw a  1967.

141 T am że, s. 249. Ż ycie  se k su a ln e  s tan o w i p rzed m io t b a d a ń  tak że  d la  in n y ch  a u to ­
rów , por. np . M. J  a  s i ń  s к  a: P ro ces spo łecznego  w y k o le jen ia  m łodocianych
dziew cząt. W arszaw a 1967.
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wotności religijnej katolicyzmu 142. Moralność traktuje się tutaj jako ele­
ment religijności. Wskazuje to na fakt, że studia te nie mają charakteru 
odrębnego, lecz wiążą się z całokształtem życia religijnego katolików. 
Znajduje to oddźwięk w podejmowanych pracach badawczych. Autorzy 
kładą nacisk zwykle na pozytywne i negatywne przejawy zachowań mo­
ralnych, przy czym biorą pod uwagę normy moralności naturalnej, czysto  
religijnej i kościelnej. Istotnego znaczenia nabiera także religijna moty­
wacja zachowań moralnych.

Przeprowadzone dotychczas badania nad religijno-moralnymi zacho­
waniami katolików, odznaczają się pewną jednostronnością. Koncentrują 
się one głównie na zewnętrznych aspektach religijności. Zbadanie np. 
stanu praktyk religijnych oraz pewnych czyników strukturalnych jak 
zależności między praktykami a cechami społeczno-demograficznymi 
i czynnikami społecznymi nie pozwala jeszcze na uchylenie jakościowej 
strony życia religijnego. Tymczasem z punktu widzenia religijności istot­
ne znaczenie ma dopiero intensywność i motywacja praktyk religijnych, 
mianowicie czy są one wyrazem osobowego zaangażowania w życie reli­
gijne czy też mechanizmów środowiskowych. W tym drugim przypadku 
nawet masowe spełnianie jakiejś praktyki, nie świadczy jeszcze o religij­
nej motywacji. Tak np. Le Bras stwierdza, że im praktyki religijne bar­
dziej są ugruntowane w jakimś środowisku, tym mniej zakorzenione są 
w jednostce143. Badania nad motywacją religijno-moralnych zachowań 
są słabo rozwinięte. Motywację uwzględnia się zwykle w pytaniach an­
kiety czy wywiadu. Jednakże pytania te nie pozwalają na pełne wniknię­
cie w mechanizmy religijności jednostek i grup społecznych. Nasuwa to 
postulat uwzględniania różnych metod i technik w badaniach nad reli­
gijno-moralnymi zachowaniami, a w konsekwencji postulat skoncentro­
wania się nie tylko na ilościowych, ale także na jakościowych aspektach 
zjawiska religijnego.

Badania współczesnego stanu zachowań religijno-moralnych wyma­
gają równoległego nurtu studiów historycznych. W warunkach polskich 
przykładem tego typu badań może być rozprawa ks. R. Bigdonia 144. Autor 
w oparciu o materiały zastane w archiwach kościelnych i państwowych 
zanalizował proces urbanizacji Ziemi Bytomskiej w drugiej połowie 
XIX i na początku XX w. oraz jego wpływ na instytucje kościelne, a po­
średnio na przemiany religijności katolików. Jego zdaniem, na religijność 
tamtejszej ludności wywierały wpływ dwa zespoły czynników: elementy 
środowiska społecznego oraz działalność duszpasterska. Pierwsze z nich 
miały raczej negatywne znaczenie dla rozwoju życia religijnego. Jednakże 
czynniki etniczno-kulturowe, a przede wszystkim działalność duszpaster­
ska przyczyniły się do osłabienia lub zniwelowania ich negatywnego 
wpływu na życie religijne. Przytoczone przykładowo badania ks. Bigdo­
nia wskazują na możliwości, a nawet na potrzebę tego rodzaju studiów.

142 P o r. np. A. S t a n o w s k i :  M oralność  jak o  w sk aźn ik  re lig ijn o śc i. R oczn ik i  
F ilozo ficzne  1966, t. 14 z. 2 s. 99— 114.

143 G. L e  B r a s :  É tu d es  de socjo logie re lig ieu se . T . I I :  De la  m orpho log ie  
à la  typo logie . P a r is  1956 s. 561.

144 R. B i g d o ń :  R e lig ijność  m ieszkańców  B y tom ia  w  dobie  in d u s tr ia liz a c ji — 
na p rzy k ład z ie  p a ra f ii  N .M .P. w  B y tom iu  od połow y X IX  w . do p ie rw sze j w o jn y  
św ia tow ej. L u b lin  1968 (m aszynopis ro zp raw y  dok to rsk ie j).
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W pewnej mierze postulat ten jest realizowany przez katedry historii 
Kościoła KUL oraz wspomniany Instytut Geografii Historycznej Kościoła 
w Polsce 145.

3. b a d a n i a  s p o ł e c z n o ś c i  l o k a l n y c h

Trzeci kierunek studiów obejmuje badania bądź społeczności lokal­
nych zwykle utożsamianych z parafią, bądź też szerszych środowisk spo­
łecznych czy całych regionów. Posługują się one metodą monograficzną. 
Celem ich jest wszechstronne zbadanie zjawisk religijnych w kompleksie 
uwarunkowań ekonomicznych, społecznych i kulturowych. W przeważa­
jącej mierze badania te mają jednak charakter socjograficzny, tzn. kon­
centrują się przede wszystkim na zewnętrznym opisie i klasyfikacji zja­
wisk społeczno-religijnych, mniej natomiast wnikają w mechanizmy kie­
rujące tymi zjawiskami. Inaczej mówiąc, nie doceniają one psycho-socjo- 
logicznych aspektów życia religijnego.

Pomimo znacznego dorobku w tej dziedzinie, publikowanych prac jest 
niewiele. Najbardziej upowszechnione zostały wyniki badań E. Ciupaka 
nad tradycyjną religijnością ludową. Autor wprowadza rozróżnienie mię­
dzy „modelem” i „wzorem” katolicyzmu. Pierwszy utożsamia z uniwer­
salnym systemem prawd wiary oraz zasad moralnych i kultowych Koś­
cioła, drugi zaś z systemem kultury religijnej. „Wzory katolicyzmu” sta­
nowią właściwy przedmiot badań socjologicznych. Precyzując je dokład­
niej, autor pisze: „... wzorem  katolicyzmu będą zachowania, postawy i or­
ganizacja całokształtu życia religijnego, czyli religijność w praktycznym 
tego słowa znaczeniu, ukształtowana warunkami lokalnej kultury w dzie­
dzinie pracy zawodowej, wypoczynku, życia rodzinnego, poziomu kultury 
umysłowej, obyczajowo-moralnej itp.” 146. W tym „praktycznym” kato­
licyzmie występują dwie tendencje: wyznaniowa solidarność grupy, nie­
zależnie od stopnia znajomości doktrynalnej strony religii oraz przysto­
sowania treści doktryn, dogmatów do warunków i poziomu kultury spo­
łeczności wyznawców. Tendencje te sprawiają, że katolicyzm ludowy od­
znacza się dwoistością ujawniającą się w jego podstawowych elementach. 
Spośród nich Ciupak bierze pod uwagę: łączenie religijności z innymi, nie- 
religijnymi wartościami i wzorami społecznymi, swoistą selekcję treści 
doktrynalnej i dogmatycznej, swoisty sposób identyfikacji z ogólnym 
modelem katolicyzmu poprzez zbiorową przynależność do parafii oraz 
swoistą świadomość religijną, preferującą określone stereotypy świato­
poglądowe i moralne 147. Na podstawie przyjętych rozróżnień, stanowią­
cych wynik refleksji nad dotychczasowymi badaniami katolicyzmu lu­
dowego, autor wysuwa szereg postulatów w odniesieniu do badań spo­
łeczności lokalnych.

Ciupak przyjmuje, że przedmiotem badań socjologicznych katolicyzmu 
są nie tylko różne aspekty zachowań, lecz także „postawy świadomości

145 P o r. m .in . S tu d ia  h is to ryczne . S p o łeczn o -d u szp aste rsk ie  o d d z ia ły w an ie  K o­
ścioła (pod red . M . Zуw сzуń s k i e g o i Z. Z i e l i ń s k i e g o ) .  L u b lin  1968, 
TN K U L, t. 1—2.

146 C i u p a k :  S ocjo log ia  ka to licy zm u  ludow ego  w  P olsce, jw . s. 83.
147 T am że, s. 85.



(35) P O L SK A  SO C JO L O G IA  R E L IG II 379

społecznej w jej specyficznie religijnym odbiciu” 148. Z konieczności na­
leży zatem stosować różne metody i techniki badań w studiach socjolo­
gicznych nad społecznością lokalną. Z szczegółowych badań nad katoli­
cyzmem prowadzonych przez autora wynika, że gromadził wszelkie do­
stępne mu materiały, przy pomocy kilku metod i technik. Przewagę miały 
jednak, jak się wydaje, materiały informujące o ilościowych aspektach 
zjawisk kulturowo-religijnych. Trzeba dodać, że Ciupak preferuje szcze­
gólnie jedną z technik gromadzenia materiału, mianowicie obserwację 
uczestniczącą, która najbardziej sprzyja subiektywnej interpretacji fak­
tów religijnych ze względu na trudność odróżnienia zjawisk typowych, 
interesujących socjologię, od zjawisk nietypowych.

Problematyka socjo-religijna występująca w pracach autora, rela­
cjonujących wyniki badań prowadzonych w różnych środowiskach na te­
renie Polski, jest dość szeroka. Prace te obejmują właściwie cały wach­
larz zagadnień związanych z katolicyzmem ludowym. Oprócz cytowanych 
już rozpraw socjologicznych, koncentrujących się na parafii, Ciupak 
w osobnej publikacji dokonuje pewnej syntezy badań nad katolicyzmem 
ludowym 149. Zajmuje się w niej kultem świętych w religijności masowej, 
miejscami cudownymi, odpustowymi i pielgrzymką, grupą parafialną, 
kapłaństwem oraz przemianami w katolicyzmie. Rozprawa Ciupaka jest 
pierwszą tego rodzaju syntezą w Polsce.

Zbliżone pod względem metody do studiów Ciupaka są dwie inne prace 
badawcze, mianowicie J. Malanowskiego o przemianach funkcji p a ra fii150 
oraz K. Adamus Parczewskiej o parafii rzymsko-katolickiej 151 Nato­
miast różnią się od nich dwie inne rozprawy, które należałoby tutaj za­
sygnalizować. Pierwsza Z. T. Wierzbickiego 152, ma charakter monografii 
antropologiczno-kulturalnej. Autor na przykładzie pewnej wioski gór­
skiej ukazuje cechy charakterystyczne religijności ludowej oraz funkcje 
religii we wspólnocie homogenicznej. Materiał zgromadzony przed kilku­
dziesięciu laty przez F. Bujaka 153 oraz własne badania terenowe pozwo­
liły Wierzbicldemu ponadto na pokazanie przemian, jakie dokonują się 
w tej wspólnocie pod wpływem pewnych czynników o charakterze lokal­
nym i ponadlokalnym. Religijność ludową autor rozpatruje za Bujakiem 
w trzech płaszczyznach: światopoglądu religijnego, praktyk religijnych 
oraz niektórych cech osobowości mieszkańców wsi. Podobny typ badań 
prezentuje L. M. Szwengrub 154. Autorka, interesująca się już od 1950 r. 
grupą wyznaniową staroobrzędowców filiponów we wsi Wojnowo (woj. 
olsztyńskie), koncentruje się na roli religii w grupie zamkniętej i endoga- 
micznej. Religia stanowi dla tej wspólnoty, mimo ustawicznych zmian

148 T am że, s. 92.
149 C i u p a k :  K u lt re lig ijn y  i jego spo łeczne podłoże, jw .
150p or- j_ M a l a n o w s k i :  P rzem ian y  fu n k c ji spo łecznej p a ra f ii  w  m iasteczk u  

K lab in ó w . Z e s z y ty  A r g u m e n tó w  1962, n r  1, s. 42—53; T e n ż e :  P rzem ian y  spo łeczne 
w  p o d w arszaw sk im  m ias teczk u  w  la ta c h  1938— 1960. W arszaw a 1964.

151 K . Adam us - Dа г с zew sk а: Z zagadn ień  ak ty w n o śc i spo łeczno-gospo­
d a rcze j p a ra f ii  w  Polsce. R oczn ik i  Socjo logii Wsi, jw . s. 53—68.

152 Z. T. W i e r z b i c k i :  T rad y cy jn a  re lig ijn o ść  w ie jsk a . B ad an ia  m onograficz­
n e  w e w si Zacisze. R o czn ik i  Socjo logii W si,  jw . s. 189— 211.

153 F . B u j a k :  Ż m iąca, w ieś p o w ia tu  lim anow sk iego . K rak ó w  1903; por. tak że : 
Z .T . W i e r z b i c k i :  Ż m iąca  w  pół w iek u  późn ie j. W rocław  1963.

154 L .M . S z w e n g r u b :  R e lig ia  jak o  czynn ik  w ięzi g ru p o w ej. Z b a d a ń  nad  
g ru p ą  filiponów  w  w oj. o lsz tyńsk im . R oczn ik i  Socjologii W si,  jw . s. 153—169.
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w sposobie życia mieszkańców, silny element więzi między wyznawcami. 
Wiele z dawnych surowych przepisów religijnych uległo już zanikowi, np. 
nakaz postów trwających przed Wielkanocą (i tygodni, a przed Bożym Na­
rodzeniem 4 tygodnie, zakaz spożywania tłuszczów zwierzęcych, palenia 
tytoniu, picia wódki, obowiązek modlitwy trwającej około 2 godziny dzien­
nie. Pomimo tych zmian pozostaje niezachwiana wiara w słuszność religii 
odziedziczonej po przodkach. Z punktu widzenia socjologii religii oby­
dwie rozprawy zasługują na uwagę zarówno ze względów metodologicz­
nych, jak i merytorycznych.

Badania na szerszą skalę nad parafią katolicką zostały podjęte w śro­
dowisku naukowym KUL. Celem ich jest kompleksowa analiza religij­
ności w różnych rejonach Polski. Badania te w większości mają charak­
ter monografii socjograficznych. Podejmują one problem otwarty, spro­
wadzający się do pytań — jaka jest religijność parafii X, jakie są zależ­
ności między religijnością a cechami społeczno-demograficznymi katoli­
ków, jakie czynniki ujmowane kompleksowo warunkują aktualny po­
ziom życia religijnego katolików? Odpowiedź na te pytania w oparciu 
o zgromadzone wszechstronne materiały terenowe pozwala na ustalenie 
stanu religijności we wszystkich podstawowych „wymiarach” (ideologia 
religijna, praktyki religijne, moralność religijna oraz więź z parafią, du­
chowieństwem i globalną społecznością religijną); następnie, sporządzenie 
typologii katolików, a w dalszej perspektywie również typologii parafii; 
dalej, ustalenie pewnych zależności między zjawiskami religijnymi i spo­
łecznymi; wreszcie, uchwycenie czynników wyjaśniających opisane zja­
wiska i stwierdzone zależności. Spośród metod i technik badań, najczęściej 
stosuje się różne typy obserwacji oraz ankietę i wywiad. Narzędzia te 
pozwalają na zgromadzenie następujących materiałów: źródła znajdujące 
się w archiwach kościelnych, ankieta lub wywiad (częściej) zrealizowane 
na próbie reprezentatywnej ustalonej drogą losowania systematycznego, 
wywiady z aktywem parafialnym (przedstawiciele wiosek lub dzielnic), 
obserwacje prowadzących badania i obliczenia frekwencji w kościele. 
Dane ilościowe znajdują uzupełnienie w otwartych pytaniach kwestio­
nariuszy wywiadów dotyczących motywacji. Za podstawę wyboru obiek­
tów badań przyjęto dwa kryteria: regionalne i środowiskowe. Pierwsze 
pozwala na uzyskanie pewnego obrazu życia religijnego w całej Polsce 
oraz na opisanie cech charakteryzujących religijność i jej zabarwienie 
kulturowe w poszczególnych regionach. Drugie zaś umożliwia rozpozna­
nie różnego typu środowisk społecznych i dokonujących się przemian 
w życiu religijnym katolików pod wpływem industrializacji i urbaniza­
cji. Z tego punktu widzenia badaniami objęto zarówno tradycyjne środo­
wiska wiejskie, jak i rejony uprzemysłowione. Studia nad parafią obej­
mują obecnie kilkadziesiąt różnych społeczności lokalnych. Ponad 10 mo­
nografii parafii zostało już opracowane i przedłożone jako rozprawy ma­
gisterskie 155, inne są w przygotowaniu. W oparciu o badania poszczegól­
nych parafii skoncentrowanych w jednym rejonie będą powstawać kom­

155 M onografie  p a ra f ii  o p raco w ali: 1966 — M. K ie lle r  (H u ta  K rzeszow ska), S. 
M ućka (W ilga); 1968 — A. N ow ak (Opole), S. P ło sk i (L utocin), J . W oronow ski
(B asznia D olna); 1969 — J . F ra n c z a k  (Skrzyszów ), E. W archo ł (Szew na), A. Z ajac
(R yglice); 1970 — Z. F ro s t (J a s ta rn ia ) , S. K ow al (M arkuszów ), J . S ta c h n ik  (B erest), 
S. S tu d z iń sk i (W olanów).
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pleksowe monografie stanu religijności. Do tego typu prac należy już 
monografia poświęcona religijności w południowej Warmii 156.

W studiach prowadzonych przez KUL nad parafią szczególne znacze­
nie przywiązuje się do rodziny. Toteż grupa ta stanowi osobny przed­
miot badań na tle życia parafialnego. W szczególności zaś studia doty­
czące rodziny koncentrują się na problemie wpływu środowiska domo­
wego na religijność dzieci i młodzieży. Podstawową technikę gromadzenia 
materiałów stanowi ankieta przygotowana na seminarium socjologii re­
ligii KUL. Badaniem ankietowym obejmuje się dzieci szkół podstawowych 
(klasa V—VIII) oraz młodzież pozaszkolną. Próbę, na której ma być 
zrealizowana ankieta ustala się w drodze losowania (z listy). Oprócz an­
kiety, prowadzący badania gromadzą wszelkie inne materiały o sytuacji 
danego środowiska ze szczególnym uwzględnieniem środowiska rodzin­
nego. Wpływ rodziny na religijność dzieci i młodzieży ukazywany jest 
w oparciu o uprzednie dokonanie typologii rodzin z różnych punktów 
widzenia. Dotychczas przygotowane zostało już kilka monografii tego 
typu 157.

Opracowania monograficzne mają tę przewagę nad innymi, że umoż­
liwiają wszechstronną analizę stanu religijności. Podczas gdy jedne kon­
centrują się na postawach religijnych, inne zaś na zachowaniach religij­
no-moralnych, to studia monograficzne ujmują bardziej całościowo pro­
blematykę życia religijnego. Ponadto, pozwalają one na wniknięcie w spo­
łeczne i kulturowe aspekty religijności. Przedmiotem analizy są nie tylko 
same zjawiska religijne, ale także związki zachodzące między zjawiskami 
religijnymi i społecznymi oraz tzw. kulturowa „oprawa” życia religij­
nego, a ściślej, kultura religijna społeczności lokalnej.

Niedociągnięciem omawianych studiów jest, oprócz wspomnianego już 
niedoceniania psycho-socjologicznych aspektów religijności, brak prowa­
dzenia analiz w kierunku socjologicznym. Chodzi tutaj przede wszystkim 
o badania nad parafią jako grupą społeczną, systemem społecznym oraz 
o badania przynależności do parafii w aspekcie socjologicznym. Intere­
sujące byłyby również badania nad teologiczno-kanonicznym modelem 
parafii, na ile model ten znajduje urzeczywistnienie w faktycznym ukła­
dzie i funkcjonowaniu systemu parafialnego (funkcje założone i reali­
zowane). Oprócz niewielkiej liczby studiów ks. Majki, bpa I. Tokarczuka, 
Ciupaka i ks. Piwowarskiego, brak w naszej socjologii religii teoretycz­
nych studiów na temat p ara fii158.

4. Β A D A N IΑ POWOŁAŃ RELIGIJNYCH I ZAWODU KAPŁANA

Badania w tym zakresie obejmują powołania religijne oraz zmianę 
statusu i roli kapłana w społeczeństwie. Pierwsze z nich zostały podjęte 
przez seminarium socjologii i katolickiej nauki społecznej KUL pod kie­

156 p or przypis 130.
157 P o r. R e lig ijność  dzieci a  środow isko  ro d z in n e : J . B ogdańsk i (P u ław y , 1970); 

B. L ip iec  (P ionki, 1970); S. Ł ą tk a  (L ublin , 1971); J. S ru tw a  (G arbów , 1969). R e li­
g ijność m łodzieży  p rzeb ad a li: M. D ereń  (Św iebodzin , 1970): A. D ydycz (L ublin , 
1969); R. G ołda (L ublin , 1970); W. L ip k a  (Łęg, 1969) i inni.

158 P o r. m .in.: I. T o k a r c z u k :  P a ra f ia  w ie jsk a  i je j p rzem iany . H om o Dei  
34(1965) 30— 37; E. C i u p a k :  P a ra f ia  w ie jsk a  jak o  p rzed m io t b ad ań  socjologicz­
nych . S tud ia  Socjolog iczne  1961 n r  2 s. 262—283; W. P i w o w a r s k i :  P a ra f ia  
k a to lick a  jak o  g ru p a  społeczna. Z e s z y ty  N a u k o w e  K U L  12(1969) n r  3 s. 43—52.
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runkiem ks. J. Majki w 1961 г.159. Studium powołań kapłańskich i zakon­
nych ma charakter monograficzny. Podstawę do gromadzenia materiału 
faktograficznego stanowi ankieta rozprowadzona do wszystkich parafii 
w poszczególnych diecezjach na terenie Polski. Dla diecezji centralnych 
obejmuje ona okres 1900—1960, natomiast dla diecezji ziem odzyskanych 
lata 1945—1961. Zebrane materiały ankietowe i zastane pozwalają na 
przedstawienie ogólnej charakterystyki diecezji w aspekcie historycz­
nym, geograficznym, demograficznym, ekonomiczno-społecznym, kultu­
rowym i religijno-wyznaniowym; następnie na ukazanie stanu powołań 
kapłańskich i zakonnych rekrutujących się z terenu diecezji; dalej, na 
omówienie zależności między wskaźnikiem powołań religijnych a pocho­
dzeniem społecznym powołanych; w końcu na zanalizowanie pewnych 
czynników społecznych wpływających kompleksowo na stan powołań re­
ligijnych w diecezji. Najważniejsze osiągnięcie tych badań sprowadza się 
do przedstawienia stanu powołań w przekroju diachronicznym i synchro­
nicznym. Można się więc dowiedzieć, jakie było nasilenie powołań w po­
szczególnych okresach czasu (przed I wojną światową, między dwiema 
wojnami i po II wojnie światowej) oraz w poszczególnych dekanatach czy 
diecezjach. Trudno będzie natomiast odpowiedzieć na pytanie, czym wy­
tłumaczyć zjawisko nasilenia, spadku czy braku powołań w danym miej­
scu i czasie. Niedociągnięciem tych badań jest bowiem przyjęcie za pod­
stawową jednostkę terytorialną parafii, dekanatu i diecezji, nie zaś po­
wiatu czy województwa. Wiadomo, że dane porównawcze można osiągnąć 
tylko w odniesieniu do tych ostatnich. W zakresie terytorialnej sieci 
kościelnej nie ma możliwości ustalenia wskaźników informujących o róż­
nych zjawiskach społecznych, jak rozwój industrializacji w aspekcie eko­
nomicznym, przestrzennym, demograficznym i społecznym, rozwój urba­
nizacji, rozwój szkolnictwa różnych stopni itd. Brak dostatecznych wskaź­
ników ekonomicznych, społecznych, kulturalnych i demograficznych nie 
pozwala na wykrycie zależności istotnych dla tego typu badań. Badania 
nad powołaniami religijnymi są nadal kontynuowane. Dotychczas opraco­
wano około 10 diecezji160. Badania socjograficzne powołań religijnych 
znajdują uzupełnienie w pracach bardziej szczegółowych omawiających 
psychologiczne i socjologiczne aspekty, a zwłaszcza motywy wyboru za­
wodu kapłana i wpływ rodziny na kształtowanie powołań 161.

Nieco inne badania nad powołaniami religijnymi w zacieśnieniu do 
zakonów prowadzą ks. W. Zdaniewicz i ks. P. Taras 162 Autorzy opierają

15 9  p or j  M a j k a :  S o c jo g rafia  pow ołań  k ap łań sk ich  w  Polsce. A te n e u m  
K a p ła ń sk ie  59(1967) t. 70 s. 48—57.

160 M onografie  pow ołań  re lig ijn y ch  p rzygo tow ali: 1961 — E. W aw ro  (K rak o w ­
ska); 1966 — Z. Jo n aczy k  (P łocka), J . L iszka  (O polska); 1967 — J . B anaśk iew icz  
(S andom ierska), K. Jan d z iszak  (W rocław ska), J . N ykiel (C hełm ińska); 1969 — 
K . R yczan (P rzem yska), J . S ty rn a  (C zęstochow ska), T. S zp arag a  (W łocław ska), 
W. P iw o w arsk i (W arm ińska).

161 P o r. np. Z. J o n a c z y k :  P o w o łan ia  k a p ła ń sk ie  a środow isko  społeczne.
L u b lin  1969 (m aszynopis ro zp raw y  d o k to rsk ie j); W. Z d a n i e w i c z :  Z agad n ien ie  
k ry zy su  p o w o łań  k le ry ck ich  w  zakonach  m ęsk ich  w  Polsce. H om o Dei  29(1960) 
525—534.

162 W. Z d a n i e w i c z :  Le p ro b lèm e  des vocations re lig ieuses  en  P ologne. S o ­
cial C om pass  15(1968) 209— 234; P. T a r a s :  Społeczne u w a ru n k o w a n ia  i m o tyw y  
w stą p ie n ia  do zakonnego  sem in a riu m  duchow nego . Słow o w stęp n e  ks. J .  Ma j k a. 
P oznań  — W arszaw a 1969.
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się głównie na ankiecie rozprowadzanej wśród alumnów zgromadzeń za­
konnych. Oprócz stanu powołań, badają oni relacje między środowiskiem 
szeroko rozumianym a decyzją zostania kapłanem zakonnym oraz motywy 
wstąpienia do zakonu.

Na osobną uwagę zasługuje socjologiczna problematyka kapłaństwa. 
W literaturze powojennej z zakresu socjologii w Polsce pierwszy zajął 
się pozycją społeczną i rolą duchowieństwa na Śląsku Opolskim S. No­
wakowski 163. Badania te kontynuował później Ciupak w kilku parafiach 
wiejskich i miejskich na terenie P o lsk i164. Autor omówił proces edukacji 
i wychowania alumna, wzór i role społeczne kapłana oraz wyznaczniki 
jego prestiżu w grupie parafialnej. Najwięcej uwagi kapłaństwu poświęca 
się w badaniach monograficznych parafii i regionów. Kapłan traktowany 
jest w nich jako element religijności. Osobne badania nad statusem i rolą 
kapłana przeprowadził ks. S. Lisowski165 i ks. P iw ow arski166. Obydwaj 
autorzy oparli się głównie na ankiecie zrealizowanej w różnych środo­
wiskach społecznych. Zarówno wspomniane badania monograficzne, jak 
i dotyczące wprost duchowieństwa wykazują, że katolicy polscy nieza­
leżnie od wykształcenia i środowiska społecznego traktują kapłana jako 
ważne ogniwo życia religijnego. Wysunięto nawet hipotezę, że religijność 
katolików w przeszło 50°/o zależy od postawy i pracy duchowieństwa. 
Z drugiej strony jednak zauważono, że szeroko pojmowane dawniej auto­
ry tet i rola księży, zacieśniają się obecnie do spraw czysto religijnych. 
Niemniej w tym zakresie obserwuje się duże zapotrzebowanie na usługi 
religijne świadczone przez księży. Świadczy o tym ujawniona w bada­
niach tendencja większości respondentów do nawiązywania kontaktów 
osobistych z księdzem jako duszpasterzem. Charakterystyczne jest zja­
wisko, że obecnie wierni kładą większy nacisk na osobowe wartości księ­
dza.

Omówione badania nie pokrywają się całkowicie z wynikami innych 
studiów. Tak np. A. Sarapata pisze, że po wojnie w Polsce „w hierarchii 
prestiżu i pozycji nastąpił powszechny ruch, jedne zawody awansowały, 
drugie uległy degradacji” 167. Do tych ostatnich, zdaniem autora należy 
również zawód kapłana. Zrealizowane przez Sarapatę badania w 1958 r. 
nad hierarchią zawodów i stanowisk na próbie reprezentatywnej wśród 
mieszkańców Warszawy wykazały, że ksiądz według kryterium  poważania 
znalazł się na 12 miejscu wśród 29 wymienionych zawodów, według kry­
terium pewności pracy — na 6 miejscu, według zaś korzyści material­
nych — na 11 m iejscu168. Podobne badania zostały przeprowadzone 
w Płocku i we wsi płockiej w 1962 r. Na 11 zawodów wymienionych 
w kwestionariuszu, ksiądz według kryterium  prestiżu znalazł się w mieś-

163 S. N o w a k o w s k i :  P rzeo b rażen ia  spo łeczne w si opo lsk ie j. P oznań  1960.
164 C i u p a k :  K u lt  re l ig ijn y  i jego spo łeczne  podłoże, jw . (rozdz. IX : K a p ła ń ­

stw o : P o w o łan ie  i zaw ód, s. 391—429).
165 S. L i s o w s k i :  Z ag ad n ien ie  d y stan su  społecznego  m iędzy  księżm i a in te ­

lig en c ją  w  Polsce. L u b lin  1962 (m aszynopis ro zp raw y  m ag is te rsk ie j).
166 W. P i w o w a r s k i :  K sięża w  op in ii p a ra f ia n  w ie jsk ich . H om o Dei  30(1963) 

107— 114; T he im age of th e  p rie s t in  th e  eyes of p a rish io n e rs  in th re e  ru ra l  p a ­
rish es . Social C om pass  15(1968) 235— 249; K sięża w  op in ii p a ra f ia n  m ie jsk ich . W ięź 
7(1964) n r  5 s. 69— 85.

167 A. S a r a p a t a :  S tu d ia  n ad  u w ars tw ien iem  i ruch liw ośc ią  spo łeczną w  P o l­
sce. W arszaw a 19Θ5 s. 136.

168 T am że, s. 139, 144, 146.
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cie na 6, a na wsi na 5 miejscu 169. W tej ostatniej zawód księdza został po­
traktowany na równi z zawodem robotnika fizycznego niewykwalifikowa­
nego. Nie ulega wątpliwości, że wyniki badań przedstawiałyby się nieco 
inaczej, gdyby respondenci znali dokładniej sytuację księdza w Kościele 
i społeczeństwie, np. co do jego trudnej i ofiarnej pracy duszpasterskiej, 
stabilności zajmowanego stanowiska w parafii czy miesięcznych dochodów. 
Dodajmy, że w innych, cytowanych już badaniach, znakomita większość 
respondentów wypowiedziała się za posiadaniem księdza w rodzinie z po­
budek zarówno religijnych, jak i prestiżowych.

Ostatni kierunek badań, poza socjograficzno-statystycznymi aspektami 
powołań religijnych, jest w Polsce słabo zaawansowany. Brak jest zwłasz­
cza studiów o charakterze psycho-socjologicznym i socjologicznym, zapo­
czątkowanych już na Zachodzie. Za najpilniejsze należałoby uznać podję­
cie badań wśród samych księży. Próby tego typu studiów są już zapocząt­
kowane przez katedrę socjologii religii KUL.

ZA K O Ń C ZE N IE

Przedstawiony powyżej w ogólnych zarysach rozwój kierunków, pro­
blematyki i metod wskazuje z jednej strony na pewne osiągnięcia pol­
skiej socjologii religii, z drugiej zaś na jej niedomagania. Do osiągnięć tej 
dziedziny socjologii należy z pewnością sam fakt podejmowania badań 
w różnych okresach czasu nad ważnym i specyficznym segmentem rzeczy­
wistości społecznej, dalej, gromadzenie, porządkowanie, klasyfikacja fak­
tów religijnych oraz poszukiwanie związków między tymi faktami a innymi 
zjawiskami społecznymi; wreszcie próby interpretacji z różnych pozycji 
teoretycznych i metodologicznych, świadczące o pewnym oryginalnym 
wkładzie socjologii polskiej w naukę ogólnoświatową. Osiągnięcia te jed­
nak nie równoważą niedomagań polskiej socjologii religii. Niedomagania 
ujawniały się zarówno dawniej, jak i współczenie. Dawniej, badacze 
kultury i socjologowie zajmowali się faktami religijnymi raczej na m ar­
ginesie innych zainteresowań. Jeżeli podejmowali badania nad życiem re­
ligijnym, to miały one charakter przyczynkarski, a ponadto, w interpre­
tacji faktów religijnych często przekraczali kompetencje socjologa-empi- 
ryka. U niektórych autorów płynęło to zresztą z uprzedzeń wobec religii. 
Współcześnie zaś, mimo znacznego rozwoju badań koncentrujących się 
na faktach religijnych i ich związkach z innymi faktami społecznymi, 
w dalszym ciągu uprawia się głównie studia przyczynkarskie. Brak jest 
natomiast planowanych i systematycznych badań nad religijnością spo­
łeczeństwa polskiego. Do tego dochodzi fakt, że podejmowane studia 
przyczynkarskie niejednokrotnie wiązane są z ideologizmem, co nie sprzy­
ja rozwojowi świadomości teoretycznej i metodologicznej w polskiej socjo­
logii religii.

Powyższe uwagi nasuwają kilka postulatów: 1. Konieczność rozwijania 
bardziej systematycznych badań nad religijnością polskiego społeczeń­
stwa. Chodzi nie tylko o planowanie pewnych kierunków badań, ale tak­
że o dopracowanie ich od strony teoretycznej i metodologicznej celem

169 T am że, s. 148, 155.
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podjęcia próby pierwszych syntez. Rozwój badań socjograficznych bez na­
rzucenia im właściwych ram teoretycznych i metodologicznych, może do­
prowadzić do zahamowania rozwoju właściwej socjologii religii. Z dru­
giej strony jednak socjolog religii, który chciałby pozostać wierny „po­
zytywnej i obiektywnej nauce o faktach społecznych”, nie może trzymać 
się żadnej ze znanych teorii (kompensacyjna, integracyjna, sekularyza- 
cyjna), aby nie popaść w pewną jednostronność, znajdującą wyraz m.in. 
w schematycznej i tendencyjnej interpretacji faktów religijnych. Wspo­
mniane teorie są zbyt ogólne, by mogły być adekwatne do badanej rze­
czywistości społeczno-religijnej. Wydaje się, że na obecnym etapie badań 
należałoby kształtować świadomość teoretyczną i metodologiczną w kie­
runku konstruowania empirycznych teorii o ograniczonym zasięgu.

2. W dalszym ciągu brak jest wypracowania definicji religii czy reli­
gijności mającej znaczenie dla różnych religii i kultur religijnych. W wie­
lu dotychczasowych badaniach pojęcie religii było utożsamiane z pojęciem 
„kościelności”, czyli z religią instytucjonalną lub z pojęciem „kultury re­
ligijnej”, czyli z kulturą społeczną. Podjęcie próby przełamania barier 
instytucjonalnych i ideologicznych w ramach różnych szkół socjologicz­
nych np. funkcjonalizmu i wypracowania definicji religii, która by za­
dowalała wszystkich socjologów religii, nie są wystarczające. Definicje te 
zresztą mają najczęściej charakter opisowy. Problem naukowej definicji 
religii w dalszym ciągu pozostaje zatem otwarty.

3. Obok wymienionych kierunków badań, należałoby rozwijać inne, 
bądź wcale, bądź słabo w Polsce reprezentowane, np. badania związków 
między religią i społeczeństwem, badania wartości, norm, legitymacji 
i symboli religijnych jako systemu kulturowego, badania procesu sekula­
ryzacji, badania ateizmu itd. Należałoby również zmierzać do pogłębie­
nia prowadzonych dotychczas studiów w kierunku psycho-socjologicznym, 
(badanie motywacji religijności) i socjologicznym (badanie struktur spo- 
łeczno-religijnych, funkcji religii i ugrupowań religijnych, procesów 
przemian religijnych).

4. Z punktu widzenia praktyki społecznej, a w przypadku Kościoła 
katolickiego, działalności duszpasterskiej, należałoby wysunąć postulat 
zainteresowania się wynikami badań socjologiczno-religijnych. Dla unik­
nięcia nieporozumień trzeba wyjaśnić, że socjologia religii sama z siebie 
nie jest nauką pastoralną. Do niej należy tylko służyć pomocą w dusz­
pasterstwie przez rzetelną analizę rzeczywistości społeczno-religijnej. 
Nauką pastoralną w sensie właściwym, która korzysta z wyników dostar­
czonych przez socjologię religii, jak i przez inne nauki, jest socjotechnika 
pastoralna. Dopiero ta nauka ma za zadanie wypracować dyrektywy i pro­
gramy działalności pastoralnej.

T H E  D EV ELO PM EN T O F D IF F E R E N T  TREN D S, PR O B L EM S AND R ESEA R C H  
M ETH O D S IN  P O L IS H  SO C IO L O G Y  O F R E L IG IO N

SUMMARY

In  th e  p re s e n t a r t ic le  th e  a u th o r  p re se n ts  th e  evo lu tion  of sociology of re lig ion  
in  P o lan d  fro m  its  b ir th  to  its  a c tu a l s ta te . D esp ite  th e  ten d en c ies  in  P o lan d  to 
d e fin e  th is  b ra n c h  of sociology as a sociologism , an  econom ism  or even  ideologism ,

25 — Studia W arm ińskie
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th e  a u th o r  d ec la res , in  th e  in tro d u c tio n , th a t  th is  is a  p o s itiv e  an d  o b jec tiv e  
science  d ea lin g  w ith  re lig io u s  fac ts . C o n seq u en tly , re lig io n  is tr e a te d  as a social 
p h enom enon . I t  is fro m  th is  p o in t o f v iew  th a t  h e  e s tim a te s  th e  acco m p lish m en ts  
of P o lish  socio logists in  th e  fie ld  o f re se a rc h  on re lig io u sn ess . H e is m a in ly  in ­
te re s te d  in  th e  th e o re tic a l a n d  m eth o d o lo g ica l s ta n d p o in ts , th e  p ro b lem s an d  
tre n d s  of re se a rc h . T he  ev o lu tio n  of th e  P o lish  sociology of re lig io n  consists  of th e  
fo u r  fo llo w in g  s tag es.

I. THE COLLECTING OF ETHNOGRAFICAL AND MEMOHIST MATERIAL

T he e a r lie s t co llec tions w e re  p e rfo rm e d  as a s tu d y  of n a tio n a l fo lk lo re  in  th e  
m id d le  y ea rs  of th e  19th cen tu ry . A m ong  th e  g re a t n u m b e r of a u th o rs  in te re s te d  
in  th e  s tu d y  of re lig io u s  fo lk lo re , th e  one d ese rv in g  m o s t a t te n tio n  is O scar K o l­
b e rg . H e assem b led  60 vo lum es of m a te r ia l  based  on re a l  sources. In  th e  dom ain  
of re lig io u sn ess  m u ch  in fo rm a tio n  w as  co llec ted  p re ta in in g  to  re lig io u s and  su p e r­
s titio u s  be lie fs, fo lk  r i te s  a n d  th e  p rie s th o o d . In  th e  20th c e n tu ry , th is  co llec ting  of 
m a te r ia l on fo lk  c u ltu re  ( in c lud ing  d if fe re n t a sp ec ts  o f re lig io u s  life) took  on 
a n o th e r  fo rm , th a t  of g a th e r in g  an d  s tu d y in g  m em oirs. W orth  m e n tio n in g  is th e  
b io g rap h ica l m a te r ia l b ro u g h t to g e th e r by  W. I. T hom as an d  F. Z nan ieck i: The  
Polish  P easant in  E u rope  a n d  A m er ica .  M onograph  o f  an  I m m ig r a n t  Group.  C h i­
cago 1918. T he g a th e r in g  an d  e la b o ra tio n  of b io g rap h ica l m a te r ia l in  P o lan d  has 
a n  im p re ss iv e  tra d it io n , b e fo re  an d  a f te r  th e  w a r. I t  is a  specific  c h a ra c te r is tic  
of P o lish  sociology. F ro m  th e  p o in t of v iew  of re se a rc h  on re lig io u sn ess it  has 
n o t b een  su ff ic ie n tly  u tiliz ed  d esp ite  th e  fa c t th a t  th is  is v a lu a b le  m a te r ia l in 
c o m p a ra tiv e  re sea rch .

II. THE CULTURAL TREND

T his tr e n d  can n o t be  p re se n te d  as a hom ogeneous one. I t  a ssem b les  a u th o rs  
w ith  d if fe re n t th e o re tic a l a n d  m e thodo log ica l in c lin a tio n s . A m ong them , i t  w ou ld  
b e  a p p ro p r ia te  to  m en tio n  th e  fo llow ing  n am es: J. A. K arłow icz , К . M oszyński, 
В. M alinow sk i, S. P o n ia to w sk i, L. K rzyw ick i, S. Z. C zarnow sk i, J . S. B ystroń , an d  
К . D obrow olsk i. T he com m on c h a ra c te r is tic  w h ich  u n ite s  th e  v iew s of th e  above 
m en tio n e d  a u th o rs  is th a t , in  s tu d y in g  re lig io u s  ph en o m en a , th ey  a ll t r e a t  re lig ion  
as an  a sp ec t o r e lem en t of c u ltu re . T hey  focus th e ir  a tte n tio n  on th e  re lig ious 
c u ltu re  in  P o lish  society , in  p a r t ic u la r  th e  ru r a l  s t ra ta .  Som e tr ie d  to ex p la in  th e  
genèse  a n d  essence  of re lig io n , o th e rs  s tu d ie d  its  h is to ry , s t ru c tu re  an d  fu n c tio n s  
as m a n ife s te d  w ith in  th e  c u ltu re  in  th e  agg reg a te . In  th e  dom ain  of c u ltu ra l  tren d s , 
an  e le m e n t of co n sid e rab le  im p o rtan ce  w as  th a t  o f th e  „ re fo rm e d ” evo lu tion ism  
an d  m a rx is t  socio logism  (K rzyw ick i a n d  C zarnow ski). In  th e  d ev e lo p m en t of socio­
logy re lig io n  in  P o lan d , th e  id ea ls  em m itted  by th ese  a u th o rs  p re s e n t a v a lu ab le  
e lu c id a tio n  of th e  c h a ra c te r is tic s  in  P o lish  re lig io sity , n o ta b ly  ru r a l  re lig io sity .

III. THE ANALYTICAL SCHOOL

A new  school of sociology w as e s tab lish ed  by  F . Z n an ieck i. H e p e rfo rm ed  c o n ­
s id e ra b le  re se a rc h  on re lig io s ity  in  P o lan d  th is  b e in g  la te r  ta k e n  up  by  h is fo l­
low ers . T he la t te r  c o n c e n tra te d  on tw o  c u rre n ts  of th o u g h t: th e  f i r s t  w as based  
on th e  an a ly s is  of re lig ious g ro u p  s t ru c tu r e  an d  th e  sociology of th e  m in is try  and  
socia l a c tiv ity  (F. M irek , E. W o jtu siak , W. Z dan iew icz); th e  second on re se a rc h  on 
th e  in f lu en ce  w h ich  th e  re lig io u s  in s ti tu tio n s  an d  g ro u p s  e x e r t  on th e  fo rm a tio n
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of reg io n a l an d  n a tio n a l ties  (J. C h a las iń sk i, T. M akarew icz , K . D u d a-D ziew ierz  and
S. N ow akow ski). T he  re sea rch  on re lig ion  c a rr ie d  o u t by  th e  a n a ly tic a l school had  
an  e x c e lle n t o p p o rtu n ity  to  ex p an d  y e t th is  w as no t ta k e n  ad v an ta g e  of, especia lly  
a f te r  th e  second  W orld  W ar. M ire k ’s tre a tis e  on th e  p a rish  (in 1928) w as only  
a p io n ee r a tte m p t on th e  w orld  scale.

IV. THE TRENDS AND TENDENCIES IN THE CONTEMPORARY 
RESEARCH ON RELIGIOSITY IN POLISH SOCIETY

D u rin g  th e  p o s t-w a r p eriod , 1957 m a rk s  th e  b ir th  of re se a rc h  on re lig io s ity  in  
P o lan d . F ro m  th e  th e o re tic a l an d  m ethodo log ica l p o in t of v iew  th e  a u th o r  d i­
s tin g u ish es  tw o s ta n d p o in ts : th e  f i r s t  p reach es  an  ideology an d  is re p re se n te d  by 
a n u m b e r of M arx is ts  and  ca tho lics ; th e  second  is p u re ly  sc ien tif ic  since u n d e r  th e
in flu en ce  of o cc id en ta l sociology of re lig ion . T hese  d iffe ren ces of th o u g h t do n o t
m a n ife s t them se lv es in  th e  re sea rch  m e th o d s  b u t r a th e r  in  th e  in te rp re ta tio n  o f th e  
re su lts  o b ta in ed . T he re se a rc h  c a rr ied  o u t in  P o lan d  by la ic  o r C atho lic  socio logists 
is focused  on th e  fo u r  fo llow ing  fie ld s: a. T he re se a rc h  on a tt itu d e s  connec ted  w ith  
p eo p le ’s ou tlook  on life  (Z. S kó rzy ń sk a , A. P aw ełczy ń sk a , I. N ow akow ska and  
o thers), b. T he re sea rch  on re lig io u s an d  m o ra l b eh av io r (W. P iw o w arsk i, F . W ejc, 
P . T a ras , A. W ędrychow icz  n ad  o thers), с. T he re se a rc h  on th e  reg io n a l society
(E. C iupak , Z. T. W ierzb ick i, L. M. S zw engrub  and  o thers), d. T he re se a rc h  on th e
vocation  of th e  re lig io u s and  th e  c a p la n ’s c a re e r (W. Z daniew icz, S. L isow sk i, 
Z. Jonaczyk , an d  o thers).

T hus, sociology of re lig io n  in  P o lan d  h as m ad e  co n sid e rab le  accom plishm en ts . 
T h e re  ex is t h ow ever a g re a t deal of sho rtco m in g s of w h ich  th e  m o s t im p o rta n t 
is its  f r a g m e n ta ry  ch a ra c te r . T his e le m e n t is closely  re la te d  to  ideo log ism  th e re fo re  
does n o t p a r t ic u la r ily  fav o u r th e  ev o lu tion  of th e o re tic a l an d  m ethodo log ica l 
know ledge. T hus th e  d ev e lo p m en t of sy s tem a tic  re sea rch  on P o lish  re lig io s ity  is 
in d isp en sab le  and  even  d e sp e ra tly  needed  if  P o lish  sociology of re lig io n  is to ev o lu e 
fru itfu lly .


